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Nota MSZ do Ambasady Jugosłowiańskiej w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W dniu 8 bm. Ministerstwo Spraw Za­

granicznych przesłało Ambasadzie Federacyjnej ludowej Republiki 
Jugosławii w Warszawie notę treści następującej:

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych komunikuje Ambasadzie Fe­
deracyjnej ludowej Republiki Ju­
gosławii w Warszawie, co nasLę-
puJe:

Urzędowi
przedstawiciele FLRJ 

uprawiali szpiegostwo
Od pewnego czasu polskie wła­

dze bezpieczeństwa publicznego 
stwierdziły, że niektórzy kierowa 
ni do Polski w różnych misjach u- 
rzędowych przedstawiciele Fede­
racyjnej Ludowej Republiki Jugo­
sławii uprawiają szpiegostwo na 
terytorium Rzeczypospolitej Pol­
skiej. W konkretnym, niżej omó­
wionym wypadku proceder szpie­
gowski, mający na celu podrywa­
nie potencjału ekonomicznego i 
obronnego Polski, uprawiał od dłuż 
szego czasu oficjalny przedstawi­
ciel Ministerstwa Komunikacji F. 
L. R. J., obywatel jugosłowiański 
Petrovic Mibe, przysłany urzędo­
wo przez władze jugosłowiańskie 
do Polski w marcu 1948 roku.

Afera Petrovica
Dnia 29 sierpnia br. Petrovic zo 

stał aresztowany pod zarzutem 
szpiegostwa. Przeprowadzona re­
wizja ujawniła w jego mieszkaniu 
w Chorzowie różne tajne, a do­
tyczące niektórych polskich za­
kładów przemysłowych dokumen­
ty, potwierdzające w całej rozciąg 
•ośc, działalność szpiegowską Pe- 
trovica w Polsce. Śledztwo w te] 
sprawie trwa. Nie wchodząc w 
szczegóły akcji szpiegowskiej Pe- 
trovica — której pełne wyświet­
lenie naieży do kompetencji or­
ganów wymiaru sprawiedliwości 
Rzeczypospolitej Polskiej — nale­
ży już obecnie stwierdzić, że dzia 
łając z polecenia i na rzecz o- 
kreślonych organów rządu jugo­
słowiańskiego w celach, które nie 
zbicie odsłaniają wrogie dążenia 
tego rządu, Petrovic, po przyby­
ciu do Polski w marcu 1948 roku 
rozpoczął działalność wywiadow­

czą, organizował siatkę szpiegow­
ską, werbował na terenie Polski 
agentów, polecając im dostarcze­
nie informacji, dokumentów, rysun 
ków i planów o polskim przemyś­
le, kolejnictwie itp. W szczegól­
ności Petrovic usiłował zdobyć in­
formacje o stosunkach ekonomicz 
nych Polski ze Związkiem Radzie­
ckim, Bułgarią i innymi krajami.

Z.a pośrednictwem zorganizowa­
nej przez siebie siatki szpiegow­
skiej Petrovicowi udało się zdo­
być pewną ilość tajnych dokumen 
tów, rysunków i planów, za które 
płacił swoim agentom różne kwo­
ty pieniężne. Tą drogą zdobyte 
materiały szpiegowskie Petrovic 
przekazywał do Jugosławii.

Dywersyjna działalność 
propagandowa

Niezależnie od działalności szpic 
gowskiej zostało też stwierdzone,
że Petrovic, podobnie jak inni u- 
rzędowi przedstawiciele rządu Fe­
deracyjnej Ludowej Republiki Ju­
gosławii, uprawiał w Polsce dy 
wersyjną działalność propagando­
wą, kolportując ' sam oraz przy 
ppmocy zwerbowanych przez sie­
bie płatnych agentów odbijane za 
granicą i nie posiadające w Pol­
sce debitu nielegalne jugosłowiań 
skie druki propagandowe, szkalu­
jące Polską Demokratyczną oraz 
jej sojuszników — Związek Socja 
listycznych Republik Radzieckich 
i kraje demokracji ludowej. Ta 
występna działalność propagando­
wa usiłuje wywołać w Polsce 
wrogość do obozu demokracji lu­
dowej i zbiega się ze zbrodniczą 
działalnością faszystowskiego pod 
ziemia.

Wroga postawa 
Jugosławii 

wobec państwa 
i narodu polskiego

Zastrzegając sobie prawo powro 
tu do zagadnienia wrogiej, anty­
polskiej i antydemokratycznej dzia

Pięciolecie Ludowej Bułgarii
Gdy Armia Czerwona w błyskawicznej ofensywie na Bałka­

nach i w Europie środkowej odnosiła zwycięstwo za zwycięstwem, 
rozbijając „niepokonane" dywizje hitlerowskie, w Bułgarii lud ujął 
władzę w swoje ręce. 9 września 1944 roku w całym kraju wybuch­
ło powstanie. Wyszedł z podziemia Front Ojczyźniany, skupiający 
wokół siebie wszystkie demokratyczne siły bułgarskie z Komuni­
styczną Partią na czele.

Program tego frontu, ogłoszony jeszcze w roku 1942 z podziem 
nej radiostacji „Christe Botev” przez Georgi Dymitrowa, głosił 
współpracę ze Związkiem Radzieckim i innymi narodami, walczą­
cymi przeciw faszyzmowi, wzywał, aby naród bułgarski nie dopuścił 
do wojny u boku Niemiec przeciwko ZSRR, wzywał do usunięcia 
wojsk niemieckich z kraju. Wbrew tej zdecydowanej postawie de­
mokratów bułgarskich, król oraz rząd faszystowski wciągnęli kraj 
w wojną 1 związali się haniebnym sojuszem z Hitlerem.

Pierwszym więc odruchem narodu, gdy u granic kraju stanęła 
Armia Radziecka, było obalenie reakcyjnego rządu i zaprzestanie 
walki po stronie Niemiec. Nowy rząd nie tylko zerwał zgubny 
sojusz z Niemcami, lecz wkrótce wypowiedział im wojnę, a półmi­
lionowa Armia Bułgarska wzięła czynny udział u boku Armii Ra­
dzieckiej w walce przeciw najeźdźcy. 40.000 żołnierzy bułgarskich 
poniosło w tej walce śmierć, zmywając swą krwią piętno, jakim fa­
szyści bułgarscy chcieli naznaczyć ten bohaterski i miłujący wol­
ność naród. .

Dzień 9 września 1944 roku położył kraś dwudziestoletnim zma­
ganiom Bułgarów z faszystowskim reżimem i otworzył drogę do 
budowy socjalizmu. Wdniu tym władza polityczna wyrwana z rąk 
kapitalistów, przeszła w ręce robotników i chłopów.

Od wyzwolenia upłynęło pięć lat. W ciągu tego okresu Buł­
garia przeszła podobną drogę, jaką przeszły inne kraje demokracji 
ludowej, podobnymi też poszczycić się może osiągnięciami. Tak jak 
i inne kraje demokracji ludowej, Bułgaria rozpoczęła nową kartę 
swej historii od gruntownej przebudowy gstroju, od zasadniczych 
przemian w strukturze politycznej i gospodarczej swego kraju.

Zniesienie znienawidzonej monarchii, ogłoszenie republiki — 
uchwalenie konstytucji, reforma rolna, rozwój spółdzielczości kon- 
sumcyjnej i produkcyjnej, nacjonalizacja przemysłu, wprowadzenie 
gospodarki planowej, odbudowa zniszczeń wojennych i zaniedbań 
spowodowanych rządami faszyslowskimi, upowszechnienie oświaty, 
likwidacja analfabetyzmu, stałe podnoszenie ogólnej stopy życio­
wej — oto zdobycze Ludowej Bułgarii. \

To, że Bułgaria z zacofanego kraju niewoli w ciągu pięciu 
zaledwie lat powojennych przeobraziła się w państwo tętniące pra­
cą, budujące zręby szczęśliwej przyszłości, państwo sprawiedliwo­
ści i demokracji — pozostanie na zawsze zasługą bułgarskich mas 
pracujących, którymi kieruje i dowodzi Front Ojczyźniany z Komu­
nistyczną Partią Bułgarii na czele. Frontowi temu przewodził do nie­
dawna wielki nauczyciel i wódz bułgarskiego i światowego prole­
tariatu, Georgi Dymitrow W tym roku po raz pierwszy od pięciu 
lai w uroczystościach 9 września nie weźmie on udziału. Radość tego 
dnia zmącona zostanie żałobą.

Naród bułgarski powtórzy w dniu swego święta przysięgę, 
ułożoną nad trumną Dymitrowa, że „wzmacniać będzie wszelkimi 
siłami niewzruszoną przyjaźń ze Związkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, że strzec 1 bronić będzie suwerenności ojczyz­
ny. że prowadzić będzie stanowczą walkę o pokój t że zapewni zwy­
cięstwo socjalizmu w Bułgarii”.

W dniu święta narodowego Bułgarii — Polska, krocząc po tej 
samej drodze do socjalizmu, śle bratniemu narodowi najszczersze 
myczenia dalszych zwycięstw i dalszych osiągnięć, które staną się 
spełnieniem przysięgi złożonej zmarłemu przywódcy.

łalności niektórych wysłanników 
rządu jugosłowiańskiego w Polsce 
— Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych stwierdza już teraz, iż fakt 
uprawiania szpiegostwa na terenie 
Polski przez oficjalnego przedsta 
wiciela jednego z ministerstw ju­
gosłowiańskich jest czynem wro 
gim wobec narodu • państwa pot 
skiego.

W obliczu tych faktów Rząd R. 
P. Domaga się stanowczo zanie 
chania lego rodzaju wrogiej dzia 
lalności przedstawicieli Federacyj 
nej Ludowej Republiki Jugosławii 
na terytorium państwa polskiego, 
Działalność ta wynika ze świado­
mej, nakazywanej przez rząd ju­
gosłowiański akcji zmierzającej do 
osłabienia zjednoczonego obozu 
pokoju państw demokratycznych, 
z którego rząd jugosłowiański sam 
się wykluczył przejściem do anty 
demokratycznego, imperialistyczne 
go obozu podżegaczy wojennych. 
Świadczy o tym dowodnie faszy­
stowska postawa i antyludowa 
działalność polityczna rządu jugo­
słowiańskiego. Fakt zaś, że jesz 
cze w marcu 1948 roku organa rzą 
du jugosłowiańskiego kierowały 
do Polski osobników, którzy uprą 
wiali proceder szpiegowski, rzuca 
ponadto charakterystyczne świat­
ło na zadawniony wrogi stosunek 
rządu jugosłowiańskiego do 
państw obozu pokoju i do Polski 
Demokratycznej.

Rząd FLRJ w obozie 
podżegaczy wojennych

Nie jest przypadkiem, że wbrew 
papierowym deklaracjom, które 
zmierzały do zmylenia opinii pu­
blicznej w Jugosławii, coraz bar­
dziej ujawniał się wrogi stosunek 
rządu Federacyjnej Ludowej Repu- 
Republiki Jugosławii do Polski, 
który znalazł wyraz m. in. w sabo 
towaniu stosunków handlowych 
oraz w zamknięciu Polskiego Biura 
informacji w Belgradzie.

Działalność pewnych oficjalnych 
wysłanników jugosłowiańskich w 
krajach obozu pokoju i demokra­
cji, a w konkretnym wypadku — 
ujawniona działalność szpiegow­
ska w Polsce Petrovica Milica — 
urzędowego wysłannika jugosło­
wiańskiego Ministerstwa Komuni­
kacji — jest logiczną konsekwen­
cją związania się rządu jugosło­
wiańskiego z obozem podżegaczy 
wojennych, jest przykładem anty­
demokratycznej i proimperialisly- 
cznej polityki rządu jugosłowiań­
skiego w węzłowych zagadnie­
niach międzynarodowych, jest je­
dnym z ogniw jego ogólnej wro­
giej akcji przeciwko obozowi po­
koju, przeciwko obozowi walczą­
cemu o wolność ujarzmionych na­
rodów, jest wyrażam coraz jaw- 
niejszego wysługiwania się rządu 
jugosłowiańskiego międzynarodo­
wym siłom reakcyjnym.

Wobec powyższego trudno się 
dziwić, że rcnegacka działalność 
rządu FLRJ i jego ucieczka z obo­
zu demokracji i pokoju do obozu 
imperializmu i wojny spotkała 
się z potępieniem ze strony pol­
skiej opinii publicznej.

Wobec narodów 
Jugosławii żywimy 
przyjazne uczucia

Jest też oczywiste — i to nale­
ży podkreślić z całym naciekiem — 
że tak społeczeństwo, jak i rząd 
Polski jest w pełni świadom tego, 
iż za powyższe fakty odpowie­
dzialność ponosi nie naród, a jedy 
nie i wyłącznie obecny rząd ju­
gosłowiański. Ten stan rzeczy — 
sam w sobie sprzeczny z intere­
sami Jugosławii, nie ma też nic 
wspólnego z duchem prawdziwe­
go demokrarizmu, z tradycją o- 
fiarnych walk' wyzwoleńczych i 
wolnościowych, z wota pracv po­
kojowej narodów Jugosławii.

Ożywiony jak najbardziej przy­
jaznymi uczuciami do narodów 
Jugosławii i pragnąc zacieśnić 

bardziej jeszcze solidarność wy­
kutą w ogniu walk wyzwoleńczych 
prowadzonych pod przewodem 7S 
RR przeciw faszystowskim najeź­
dźcom, jako najpewniejsza rękoj­
mią niepodległości naszych naro­
dów, Rząd Polski dnia 18 marca 
1946 roku zawarł z rządem Fede­
racyjnej Ludowej Republiki Jugo­
sławii umowę o przyjaźni i po­
mocy wzajemnej.

W świetle wyżej wyszczególnio­
nych faktów Rząd Polski zmuszo­
ny jest stwierdzić, że umowa ta 
wbrew dążeniom i uczuciom naro­
dów Jugosławii i narodu polskie­
go została podeptana I zniweczo­
na przez rząd FLRJ.

wroga woLet Związku Socjalisty­
cznych Republik Radzieckich i kra 
jów demokracji ludowej działal­
ność rządu Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii sprzeczna 
jest z postawą narodów Jugosła­
wii i w niczym nie pomniejsza 
serdecznych uczuć, jakie naród 
Poiski żywi do narodów FLRJ, 
które nie dadzą się zepchnąć na 
drogę współdziałania z imperial! 
stycznymi podżegaczami wojenny­
mi, na drogę wyrzeczenia się swej 
niepodległości.

Warszawa, dn, 8 września 49 r.

Wice
ppfconnresowy
Zw. Bojowników o Wolność 

i Demokrację urządza wielki 
Pokongresowy Wiec z okazji 
połączenia 11 organizacji. Wlec 
odbędzie się dnia 11- 9 o godz. 
lt w Teatrze „Wybrzeże” w 
Gdyni.

Związek zaprasza na wiec 
wszystkich członków organiza­
cji bojowników, zakłady pra­
cy i obywateli m. Gdyni.

Przedstawiciele
Chrześcijańskiej
Rady Ekumenicznej

u Premiera
Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankie­
wicz przyjął w dniu S września 
przedstawicieli Chrzęści j ańskiej 
Rady Ekumenicznej w Polsce w 
osobach ks. sen. Z. Miehelisa, ks.’ 
bp. J. Szerudy, ks. bp. Tymoteu­
sza, ks. sen. E. Narbuttowisza oraz 
ks. sup. J. Naumiaka, którzy wrę­
czyli deklarację, witającą z uzna­
niem ogłoszenie dekretu o wolno­
ści sumienia i wyznania' oraz 
stwierdzającą gotowość Rady Eku 
menicznej przyczynienia się do ze 
spolenia narodu polskiego w bu­
dowie Polski Ludowej.

Polska delegacja 
rząd oma 

odleciała do Bułgarii
WARSZAWA (PAP). W czwar 

tek, dnia 8 września, w przeddzień 
święta narodowego Bułgarii, wy- 
jechała z Warszawy do Sofii spe­
cjalnym samolotem polska dele­
gacja rządowa.

W skład delegacji wchodzą mi­
nister Oświaty Skrzeszewski, mi­
nister Poczt i Telegrafów Szyma­
nowski oraz minister Matuszew­
ski.

Prezydent Bierut 
ofiarował 

100 tysięcy zl. 
na budowę kościoła 

w Sopocie
Wieczorem dnia 5 września 

br. ks. Dekiert, proboszcz pa­
rafii św. Michała w Sopocie 
otrzymał telegram następują­
cej treści:

„Warszawa 5. 9. Ks. Pro­
boszcz Parafii św. Michała 
w Sopocie”.

„Z polecenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej została 
przekazana w dniu dzisiej­
szym suma stu tysięcy zło­
tych z funduszu osobistego 
Prezydenta RP jako dar na 
budowę kościoła.
Mijał — szef Kancelarii 

Cywilnej Prezydenta RP".
Jak wiadomo, parafia św 

Michała w Sopocie, licząca 10 
tysięcy wiernych, nie posiada 
własnego kościoła i korzysta z 
niewielkiej kapliczki, mieszczą 
cej się przy ul. 3 Maja. W ro­
ku u utworzono komitet bu­
dowy nowego kościoła, który 
zebrał pewne fundusze i zleci' 
przygotowanie projektu koś­
cioła prof. Rembiszewskiemu Zj 
Politechniki Gdańskiej. Nowy, 
kościół będzie jedną z najoka­
zalszych nowych budowli koś­
cielnych na Wybrzeżu.

Hojny dar Prezydenta Bieru­
ta jest nie tylko wsparciem 
materialnym, ale przede wszy­
stkim moralnym dla sopockich 
katolików, którzy już w roku 
bieżącym rozpoczną budowę 
swej nowej świątyni.

*
Dziękując za tak cenny dar, 
proboszcz parafii św Michała 
w Sopocie, ks. Dykier, przesłał 
w dniu 8 bm. do Kancelarii Cy­
wilnej Prezydenta RP. pismo 
następującej treści:

„Najdostojniejszy Panie 
Prezydencie!

W imieniu Parafii św. Mi­
chała w Sopocie przesyłam 
Ci, Obywatelu Prezydencie 
najserdeczniejsze podzęko- 
wanie za przesłany nam dar 
osobisty w wysokości zł. 
100 tysięcy, tworzący fun­
dament pod budowę przysz 
łej naszej świątyni.

Ofiara ta przedstawia, o- 
bok wartości materialnej, 
także bezcenną pomoc mo­
ralną, przyczyniającą się do 
najrychlejszej realizacji na­
szych gorących pragnień

Tak hojny, osobisty dar 
Głowy Państwa jest najlep­
szym dowodem, że Rząd 
Polski Ludowej pragnie za­
spokoić również potrzeby 
religijne najszerszych mas 
wiernych.

Ks. Ambroży Dykier, pro­
boszcz parafii św. Michała 
w Sopocie”.

WROCŁAW (PAP). Dnia 2 i 3 
września rb. Wojskowy Sąd Re­
jonowy we Wrocławiu rozpatrzył 
w trybie doraźnym sprawę 5 sa- 
botażystów, oskarżonych o znisz­
czenie kabla telefonicznego linii 
napowietrznych.

Na czele szajki sabotażystów 
stał właściciel wytwórni różańców 
i domu czynszowego w Częstocho­
wie —- student 3 roku Wyższej 
Szkoły Handl. MIECZYSŁAW 
MIKIEWICZ. Mikiewicz chcąc 
uzyskać tani surowiec dla swej 
wytwórni różańców nakłonił po­
zostałych oskarżonych: Antoniego 
Matuszczyka, Eugeniusza Lewan­
dowskiego, Edmunda Gruka oraz 
Wacława Głowinkowskiego — do 
zorganizowania systematycznych 
wypraw szabrmVniczyeh na Zie­
mie Zachodnie.

Wyprawy sabotażystów narazi­
ły Skarb Państwa na straty 1 mi­
liona 800 tys. zł, przy czym ule­
gło zniszczeniu ok. 8 tys. m ka­
bla telefonicznego linii napowietrz 
nych, z którego części Mikiewicz 
fabrykował różańce.

W wyniku przewodu sądowego, 
który niezbicie dowiódł v iny 
wszystkich oskarżonych, sąd ska­
zał Milciewicza na karę śmierci, 
Matuszczyka na karę 8 lat wię­
zienia, Lewandowskiego na 7 lat 
więzienia, Giuka na 7 lat więzie­
nia i Głowinkowskiego na 4 lata 
wiezienia.

W lnotywaeh wyroku sąd pod­
kreślił napięcie zlej woli wszyst­
kich oskarżonych, szczególnie zaś 
osk Mikiewicza, który działał nie 
tylko świadomie na szkodę pań­
stwa, lecz wytwarzając różańce z 
materiałów pochodzących z kra­
dzieży dopuścił się profanacji 
przedmiotów kultu religijnego, o- 
szukując ludzi wierzących w ce­
lach zysku.

Harcbna draga ks*ęi7 
konfidentów gestapo

ŁÓDŹ (PAPL Kontynuując swe 
zeznania przed Sądem Aoeiaeyi- 
nym w Łodzi, osk. ks. Hoszycki 
przyznał, że pod woływem wsnól- 
oskarżonego ks. Gradolew=kiego 
dopuścił się w czasie okupacji wie 
lu czynów sprzecznych z etyką 
chrześcijańską. Ks. Hoszycki po­
nownie oświadczył, że ks. Grado- 
leweki namawiał go do odwołania 
zeznań i wyśmiewał iego nrzyzna- 
nie się do popełnianych prze­
stępstw, których rzekomo nikt nis 

j potrafi udowodnić wobec zaginię­
cia odpowiednich akt niemieckiej 
policji politycznej.

Ks. TTośZvćki tłumaczy swe od­
stępstwo od narodowości polskiej 
checm „spokojnego życia oraz speł 
niania czynności kapłańskich 
wśród katolików niemieckich“. 
Oskarżony podaje, że nie utrzy- 
mvwał stosunków tdiżfzych z ksież 
mi polskimi. gdvż hylo to źle wi­
dziane przez władze okupacyjne, 
których hył lojalnym poddanym.

Ks. Hoszycki przyznaje, że na 
zlecenie ks. Gradolewskiego, „son­
dował nastroje“ wśród wiernych. 
Szczegółowo mówi o klasztorze 
sióstr „Miłości Bożej“, w którym 
hył kapelanem, wyjaśniając, że na 
dwadzieścia sióstr, dwanaście pod 
pisało niemiecką, listę narodowo­
ściowa i zorganizowało kantynę 
dla niemieckich żandarmów, wy­
siedlających ludność polską z miej 
scowego terenu.

Rozprawa trwa.

Z winy mocarstw zachodnich 
przerwano obrady w sprawie Austrii

granicznych nie
Rząd Polaki jest przekonany, ie porozumienia w

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w ciągu lipca/y 
sierpnia br zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych czterech mo­
carstw rozpatrywali nieuzgodnio- 
ne dotąd artykuły projektu trak­
tatu pokojowego z Austrią. Dosz 
li oni do porozumienia w 9 punk­
tach, a w tej liczbie również w 
sprawie gwarancji praw mniejszo­
ści słoweńskiej i chorwackiej w 
Austrii. Projekt w tej sprawie 
został wniesiony przez delegację 
radziecką, Uzgodn'ono równiąg 
sprawą restytucji własności Na­
rodów Zjednoczonych, sprawę 
własności- austriackiej na re/a- 
nach krajów sojuszniczych itd Po 
stanowiono wyłączyć chwilowo 
suod dyskusji sprawę roszczeń 
niemieckich do Austrii, sprawę 
kontraktów1 zawartych między Au 
strią a Niemcami oraz .jprawę pa­
tentów przemysłowych#

Zastępcy ministrów spraw' za-
mogli dojść do | zna jdujacych
sprawie 9 arty- części kraju

lądów projektu, a w. tej liczbie w 
sprawie aktywów niemieckich, 
przedwojennych i powojennych 
długów Austrii, osób deportowa­
nych itd.

Dlaczego projekt traktatu poko- 
joweqo z Austrią i tym razem nie 
został uzgodniony?

Porozumienie uniemożliwiło to 
że przedstawiciele mocarstw zacho 
dnlch w wiciu sprawach oddalili 
się od decyzji Rady Ministrów po 
wziętej na konferencji w Paryżu. 
Jako przykład, ilustrujący tę ten­
dencję przedstawicieli mocarstw 
zachodnich, służyć może sprawa 
przekazania Związkowi Radziec­
kiemu koncesji Ma wiercenia i 
eksploatowania złóż naftowych w 
Austrii Wiadomo, że na parys­
kiej sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych powzięto decyzję, 
przewidującą przekazanie Związ­
kowi Radzieckiemu 60 proc. wszy 
stkich austriackich pół naftowych.

się we wschodniej 
z tym, że dotyczy

to pól naftowych, które Związek 
Radziecki kontroluje w chwili o- 
becnej i które należą do akty­
wów niemieckich, przyznanych 
Związków; Radzieckiemu w uchwa 
łach poczdamskich.

Mimo, że propozycja delegacji 
radzieckiej w tej sprawie ściśle od 
powiada wspomnianej wyżej decy 
z,!i Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych — przedstawiciele USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji nie 
zgodzili się na umieszczenie w spt 
sie szeregu pól naftowych, choć 
pola te należą do aktywów nie­
mieckich i Związek Radziecki po- 
siad-a niewątpliwe prawo do nich-

W dniu 1 września przedstawi­
ciele Wielkiej Brytanii, USA I 
Francji oświadczyli, że nie mają 
pełnomocnictw na kontynuowanie 
narad i zaproponowali przerwanie 
konferencji zastępców, w wyniku 
czego dalsze rozpatrywanie pozo­
stałych, nieuzgodnionych artyku-» 
ł.ów projektu zost4ł9 przerwanej
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Na szczecińskiej „Odrostradzie“
Wielka arteria północ-. ' ‘ zachodniego portu
Szczecin to największe miasto w Polsce, naturalnie o ile chodzi 

o obszar. Równo 300 km kw. Na dalszych miejscach są Poznań, 
Kraków i wreszcie TT arszawa. Szczecin — to miasto olbrzym, roz­
łożone w szerokiej dolinie Odry, obejmuje wielkie przestrzenie la­
sów, wód i wzgórz. Wśród tych wielkich przestrzeni 
ne są dzielnice mieszkalne i fabryczne.

Jest rzeczą zrozumiałą, że tego ne. Największy kłopot w zbudo-

rozmieszczo-

dujących
itp.

się pod gruzami piwnic

rodzaju miasto powinno posiadać 
właściwie rozplanowaną sieć dróg, 
która by ułatwiała ludziom miesz­
kającym w odległych od śródmie­
ścia dzielnicach szybkie skomuni­
kowanie się z urzędami, miejscem 
pracy, portem, dworcem kolejo­
wym itp. Miasto tego typu powin­
no mieć arterie przelotowe łączą­
ce skrajnie położone przedmieścia.

I, niestety, potężny Szczecin te­
go rodzaju tras nie posiada. Połą­
czenia pomiędzy dzielnicami pół­
nocnymi i południowymi są dość 
skomplikowane; podobnie zresztą 
przedstawia się sprawa komuni­
kacji na linii wschód-zachód. N\em 
cy tego skomplikowanego proble­
mu nie rozgryźli. I dopiero nasi 
planiści postanowili właściwie roz 
wiązać kwestie komunikacyjne 
wielkiego Szczeęina.

Na gruzach 
starego miasta

Trzeba szczerze przyznać, że w 
pewnej mierze czynnikiem pomoc­
niczym były tu zniszczenia wojen-:

wąniu wielkiej trasy nadodrzań- 
skiej, a więc na linii północ-po­
łudnie, stanowiły wąziutkie uliczki 
Starego Miasta. Podczas wojny 
Stare Miasto legło zupełnie w gru 
ząch (razem z przylegającymi 
częściami portu). Zachowało się 
tylko kilka zabytków architektury 
minionych wieków.

Arterią życiową Szczecina jest i 
Odra, biegnąca przez miasto na 
przestrzeni ok. 20 km. Przedmie­
ścia mieszkalne są od rzeki odda­
lone. Robotnicy z dzielnic miesz­
kalnych muszą przeto dążyć do fa 
bryk w kierunku doliny Odry. J,. - 
snym jest, że wzdłuż tej doljfiy 
powinna biec droga, wyposażona 
w środki szybkiej komunikacji.

I z tej potrzeby irodziła się 
myśl stworzenia Odrostrady. Naj­
trudniejszym jej odcinkiem była 
część, która ma przebiegać przez 
Stare Miasto, powstał tutaj bo­
wiem nie tylko problem budowy 
nowej drogi, ale przede wszystkim 
usunięcia gruzów w ilości setek 
tysięcy m sześć., zasypania znaj-

Przyszli marynarze na starcie
Egzaminy wstępne do PCWM

Tegoroczne egzaminy wstępne 
do Państwowego Centrum Wycho­
wania Morskiego, które odbyły 
się w pieHvszych dniach września, 
skupiły około 350 kandydatów ze 
wszystkich stron Polski.

Zjechali więc z plecakami i to­
bołkami chłopcy spod Tatr i Kra­
kowa, „bałuckie cwaniaki“ spod 
Łodzi, pracowici Poznaniacy, upar 
ci i nieustępliwi Pomorzanie.

Różne typy, różne charaktery, 
różne środowiska... Jeden tylko 
wspólny rys łączy zebranych: wo­
ta stania się w przyszłości mary­
narzem i gorące umiłowanie mo­
rza.

DOBRY KURCZAK WAŻY 
/ WIĘC EJ

Przyłapujemy przyszłych zdo­
bywców mórz w korytarzu na 
gorącej dyskusji między jedłiym 
a drugim egzaminem.

— ,Czy były bardzo trudne?
Machnięcie ręki jest wyraźną 

Odpowiedzią:
— Gdzie tam! O tviele gorsza 

jest eliminacja w czasie badania 
lekarskiego. Nie tylko, że trzeba 
mieć co najmniej 158 cm wzrostu, 
ale i trzeba ważyć co najmniej 
50 kg. Jak któremu brukowało kil 
ka gramów, to doktor śmiał się, 
że „dobry kurczak więcej waży“.
I co było robić? Rzeczywiście ba- 
daria lekarskie były bardzo do­
kładne i celowe. Młodzi adepci 
musieli przejść przez dokładne 
badanie wzroku, słuchu, serca, 
prześwietlenie roentgenologiczne 
itp.

Służba na morzu bowiem wy­
maga ludzi posiadających przede 
wszystkim tężyznę fizyczną; tę-

moralną wyrobi w nich 
do której tak usilnie pra­

gną się dostać.

zyznę
szkoła.

RUCH STATKÓW

SAMOPOMOC KOLEŻEŃSKA 
Ilość miejsc, niestety — tak jak 

i wszędzie — jest do pewnego sto- 
pnńa ograniczona, do egzaminu 
bowiem stanęło o wisie więcej 
kandydatów, niż PCWM mogło 
by ich pomieścić.

Tymczasem wbrew wszelkim o- 
czekitvaniom i zwyczajom chłopcy 
starają się pomóc sobie, udziela­
jąc w czasie przerw między egza­
minami potrzebnych wskazówek, 
przypominając zagadnienia z Pol­
ski współczesnej, powtarzając ivia 
domości z zakresu znajomości 
jachtów czy statków.

— Czy nie zdajecie sobie ^spra­
wy, że osłabiacie w ten sposob wla 
sne szanse?

— Tak! Ale co robić? — odpo­
wiadają. — Ten biedak przyje­
chał spod Rzeszowa i wysprzedal 
się na podróż do Gdyni, tamten 
znowu jest wprawdzie z Wybrze­
ża, ale „pomagał“ nam przy ba­
daniach lekarskich, inny z trudem 
zdobył potrzebne dokumenty, a 
zresztą każdy z nas tak bardzo 
chciałby być marynarzem, ie ro­
zumie doskonale to, co czuje 
współtowarzysz.

Pierwszy etap pracy
Plany budowy drogi opracowa­

ne zostały natychmiast po wojnie, 
a realizację rozpoczęto w ubieg­
łym roku. W tym celu przybyły 
do Szczecina bataliony „Służby 
Polsce“. Młodzież z największym 
entuzjazmem zabrała się do cięż­
kiej i odpowiedzialnej pracy. Po­
magali w tej robocie Czesi, któ­
rzy przyjechali do Szczecina w ra 
mach akcji wymiany batalionów 
ochotniczych; rozwalano ruiny, 
segregowano cegłę, niszczono stro­
py, budowano mury oporowe itp.

W chwili obecnej możemy już 
oglądać wyniki dotychczasowej ro­
boty naszej młodzieży: stteierd-zić 
trzeba, że so.■ one imponujące roz­
miarami wykonanej pracy i celo­
wością . rozplanowania. Odi ostrada 
bowiem na tym odcinku będzie bie 
gli w dwu poziomach: jeden z 
nich tworzy nadodrzańskie nabrze 
za portowe, wykorzystywane do 
przeładunku żywności \ przywożo­
nej z okolicy dla ludności miasta.
Tu wyładowywane będą warzywa 
i owoce, w jakie podmiejskie re­
giony zaopatrują wielki Szczecin.
Na nabrzeże bezpośrednio będą 
przybywały samochody, by ze stat 
ków i barek zabierać ładunki.

Drugi poziom będzie znacznie 
wyższy; dla uzyskania tej wyso­
kości wykorzystano gruz uzyska­
ny z ruin starego miasta. W tym 
celu wybudowany został potężny 
mur oporowy, rozdzielający oby­
dwa poziomy. Ten poziom wyższy, 
to właściwa Odrostrada. Pierwsze 
kilkaset metrów tej nowoczesnej
arterii już zostało wykonane; sze-[będzie czynnikiem podnoszącym je 
rokość jej pozwoli na stworzenie \8o urok.
dwu jezdni, przestrzeni dla szyb-1 Czesław Piskorski

3 lata bez stoczniowego remontu 
Załoga zbiornikowca 

własnymi siłami obuawsa maszyny

kiego tramwaju i szerokich chod­
ników dla publiczności.

Przy Odrostradzie w roku bie­
żącym również pracują junacy 
„Służby Polsce“; dzieło rośnie pla­
nowo, ciesząc oczy szczecinian, cze 
kających na ukończenie tej szcze­
cińskiej „trasy W—Z“, która w 
ogromnej mierze ułatwi codzien­
ne życie mieszkańcom poszczegól­
nych dzielnic Wielkiego Szczecina

Słowiańska przeszłość
Nowa ta arteria ma jednakże 

znaczenie nie tylko praktyczne. 
Będzie ona bowiem również repre­
zentacyjnym przedłużeniem Wa­
łów Chrobrego i pozwoli na zoba­
czenie piękna starych szczeciń­
skich zabytków, któro do naszych 
czasów przetrwały. Posuwając się 
nią bowiem z pomocy ku połud­
niowi (od Wałów Chrobrego do 
Dworca kolejowego) mijamy wzno 
szący się na wzgórzu zamek ksią­
żąt pomorskich, obecnie odbudo­
wywany, dalej fragmenty murów 
miejskich z basztą Mariacką, sta­
ry ratusz i kościoł św. Jana.

Wszystkie te obiekty są już za­
bezpieczone, a ich otoczenie dosto­
sowane będzie do ich znaczenia w 
życiu polskiego Szczecina. Wielkie 
zieleńce sprawią, że zabytki te, du 
ma Szczecina, nareszcie będą na­
leżycie widoczne i dostępne dla 
zwiedzających.

Szczecińska Odrostrada — po­
dobnie jak warszawska W—Z — 
będzie imęe nie tylko służyła prak 
tycznym potrzebom mieszkańców 
miasta, ale również zaplanowana 
jest jako szczegół, który w archi­
tekturze współczesnego Siczecina

S-s Józef Wieczorek
Ostatni z serii 6 rudowęglow- 

ców, zbudowanych przez Stocznię 
Gdańską, który wodowany będzie 
w sobotę dn. 10 bm. nazwany io 
stanie imieniem Józefa Wieczor­
ka — górnika i działacza społecz 
nego z Górnego Śląska, zamordo­
wanego przez Niemców w 1942 r. 
Imieniem jego nazwana już zosta-

wą-•a jedna z naszych kopalni 
gla na Śląsku.

Chrztu rudowęgiowca dokona żo 
na górnika ob. Wysocka. Uroczy 
siość wodowania nowego statku 
polskiej produkcji będzie manife­
stacją przyjaźni polskiego górni­
ka ze stoczniowym robotnikiem.

„Zodiak" przy pracy na morzu
Polski statek hydrograf-czny 

„Zodiak” odbył w Stoczni Gdyń­
skiej remont, w czasie którego 
poddano gruntownemu oczyszcze­
niu kadłub, obrośnięty przez wo­
dorosty i muszle morskie. Na sku 
tek obrośnięcia statek stracił na 
szybkości 3 węzły. Statek Z06-

Nttwi •.akt« badan Skąd
Dokąd

od dala 7. 9. godz, 15 do dnia 9. 
godz. 15

GDYNIA:
Mormacoac am.
Edith fzw.
Korea dun.
Podlasie poi.
Polesie poi.
Greth szw.
Sunnąren szw.
Kannaj Fin.
V#Ib«rg *zw.

Syjiusz poi.
Jatroba C*tha- 

riAa hol.
Fignia d\m.
Hildur nzw.
Turnia poi.
D*r Pomorza 

poi,
Mars radź.
Glittertiud

fin
Onega radź.
Isac fr.

GDASSK:
Kutio poi. 
Hildur ezw. 
Turnia poi. 
Asceladden 

nor.
Kościuszko poi 
Astrid dun. 
Duneck al.

Naroc* poi. 
Grlpo fin. 
Michael Ł. 
Etabiricos gr. 
Venta radź. 
frometai 

radź.
Matninkl fin. 
Karjola fin.

—• na wejściu: /

ASL dr 435 N< Jork
^gmor pusty Szwecja
Baltica — Singapur*
R. i B. b 119 z połowi
R i B. rb 132 z połowu
Baltica Lulea
Agmor dr 415 SztokholmNavig. —
8altica — —

— aa wyjścia:
ftalroor pusty v mórz*
R. i B. dr 389 Rotterdam
Raltici cera. Heising f.
B.iltica pgsty Gdańsk
GAL ol. m. Gdańsk
Baltica pusty Kopenhag
Viavig. pu;tv Libawa
\łavig ■V 567 Finlandia
Mąvig. w 3403 ZSRR
R, i B. >v 2960 Pranej a

— na wejściu:
GAL puity Aarhus^avig. pusty GdyniaGAL cii, m. Gdynia
Baltica Bule a
GAL pusty __ *
Baltica pusty
Agmor pusty —

— na wyjścia:
ft. i B. v 2184 BremaNavly'. w 992 Finlandia
Baltica ż 7625 2mdenNavig. w 3515 JaisaN a vig. ?usty PąisaNavig. ks 549 Abo
\Tav!g. — —

GŁÓD MORZA 
°od drzwiami Inspektora Mor- 

skieg i ob. Ludwiga chodzą nie­
cierpliwie grupki młodych chłop­
ców.

Czekajc na imjniki egzaminów, 
na nazwiska szczęśliwców, któ­
rych ma wyeliminować Komisja 
Kia syf ika cyjna.

— Muszą cierpliwie poczekać— 
informuje nas inspektor — egza­
miny i badania lekarskie już są 
ukończone, o wynikach zawiado­
mimy chłopców w najbliższych 
dniach. Oc-zywiście pierwszeństwo 
będą miały dzieci ze środowisk 
robotniczo-chłopskich.

Wychodzimy z budynku PCWM 
na molo.

Kilkunastu chłopców stoi na 
nabrzeżnych kamieniach i głodny­
mi oczyma patrzy na, morze.

Patrząc na nich widzi się od 
razu, że nic ich nie cofnie z raz 
obranej drogi, jak nie cofnęło ich 
w czasie egzamin&io ostrzeżenie 
jednego z instruktorów, przypo­
minającego, jak ciężka i twarda 
jest służba na morzu. (b. d.)

Kapitan s-s „Józef Stalin” kpt. 
ż. w. M. Plawinow w czasopiśmie 
„Flota morska” pisze:

Trzy lata upłynęło od chwili, 
jak nasz statek opuścił ostatni raz 
stocznię. W sierpniu 1946 r., zbiór 
nikowiec „Józef Stalin” po kapi­
talnym remoncie został oddany do 
eksploatacji. Od tego czasu sta­
tek Dozostawił za sobą z górą 
140.000 mil morskich i przewiózł 
przeszło 13-000.000 ton ładunku. 
Załoga zaoszczędziła blisko 18 mil. 
rubli. Podczas trzyletniego pływa 
nia udał0 się zaoszczędzić 680 ton 
paliwa i 13,6 ton oliwy.

Tak długi okres pływania bez 
pobytu na stoczni był możliwy, 
Jedynie dzięki wysiłkom załogi 
maszynowej pod kierownictwem 
starszego mechanika, Czarnow­

skiego. Załoga maszynowa statku 
zwróciła baczn uwagę na techni­
czną stronę obsługi mechanizmów 
a zarazem przeprowadzała profi­
laktyczny remont wind, nie prze­
rywając ani na chwilę eksploata­
cji.

Przodownicy pracy załogi ma­
szynowej własnymi siłami prze­
prowadzali roboty remontowe pod 
cza„ krótkich chwil załadowań i 
wyładowań, zwracając jednocześ­
nie uwagę na termin punktualnie 
przewidzianego wyjścia statku w 
morze.

Tokarz okrętowy, Burłaków, wy 
konał wszystkie roboty tokarskie, 
pozwalając załodze tym samym 
na znaczną oszczędność czasu i 
środków. Wydatnie doglądają me 
chanizmów motorzyści Krajniukow, 
Ewanguiion, Korkija i inni, któ­
rych normy zostały przekroczone 
w dwójnasób.

Socjalistyczne współzawodnict­
wo pomiędzy poszczególnymi mo­
torzystami oraz pomiędzy wach­
tami dało możność przedłużenia 
czasu działalności mechanizmów, 
a także zaoszczędzenia materia­
łów pędnych, jak i 6marów.

W rezultacie obsługa wind prze 
pracowała 14.000 godzin bez żad­
nej awarii. W wszechzwiązko- 
wym współzawodnictwie pracy, 
marynarze tego statku niejedno­
krotnie zdobywali palmę pierw­
szeństwa.

Już 12 marynarzy zbiornikowca 
zostało udekorowanych odznacze­
niem: „Zasłużonemu pracowniko­
wi Floty Morskiej”. Nazwiska 14 
marynarzy umieszczono na hono­
rowej tablicy żeglugi parowej.

Niedawno przekroczyliśmy plan 
przewozu ładunków- Nie poprze 
stając na tych ' os^aii-ęc-iach, o- 
biecujemy nie ustawać w pracy/ 
by przedłużyć pobyt statku w 
morzu bez przeglądu stocznio ve- 
go oraz osiągnąć dalsze sukcesy.

Naprawa Bulwaru 
Szwedzkiego w Gdyni

Przed kilku dniami Nadmorska 
Spółdzielnia Hydrotechników w 
Gdyni na zlecenie G, U. M.-u roz­
poczęła prace przy gruntownej na 
prawie podmytego przez zimowe 
sztormy i zdruzgotanego Bulwaru 
Szwedzkiego w Gdyni.

Bulwar zostanie odbudowany 
nową metodą i zabezpieczony 
przed podmyciem przez wbicie 
ścianki szczelnej. (am)

760 rejs do Polski 
szwedzkiego kapitana

TT' dniu dzisiejszym ‘wychodzi z 
Gdyni w morze statcK szwedzki 
s-s Ribersborg. Prowadzi go kapi­
tan J. Damstrom, który dokona' 
właśnie 760 rejsu do portów pol­
skich. i obecnie przechodzi na eme­
ryturę.

Kpt. Damstrom liczy obecnie 60 
lat. Pierwszy raz przybył do Pol­
ski w 19SĄ -r. Wspomina te czasy 
bardzo żyioo. Przypomina sobie 
dokładnie ówczesną Gdynię, drew­
niany pomost i drogę, zbudowaną 
z podkłttdóni Itolejowych.tOd 25 łat. 
prowadzi ten sam statek. Już po 
wojnie był w Polsce 25 razy.

W ciągu, wszystkich swoich rej­
sów kpt- Damstrom nie miał na 
pokładzie ani jednego ,.blindzia- 
rza’m Wyraża się z wielkim uzna­
niem. o pracy polskich portów, 
oodkreślając, że nigdy nie doznał 
tu żadnych trudności. Mówi do­
syć dobrze po polsku. Chwali tem­
po odbudowy naszych portów, 
szczególnie duży postęp’ na odcin­
ku, przeładunków rudy i węgla.

Statek szwedzki „Ribersborg“ 
posiada 70S NRT, przywiózł w o- 
statnim rejsie ładunek rudy z Ln­
ica. zafrachtowany przez „Baiti- 
kę“. (o)

tał w stoczni przebudowany, wia­
domo bowiem, „Zodiak” jest prze 
budowanym dawnym okrętem wo 
jennym i musi być do nowej służ 
by odpowiednio przerobiony.

Dnia 2 września „Zodiak” wy­
szedł z Gdyni w nowy rejs robo- 
c_y, udając się do Darłowa i Ko- 
łobrzega, później zaś na Zalew 
Szczeciński. Podróż „Zodiaka” po 
trwa dłuższy czas i obejmie stawia 
nie pław, sprawdzanie ich położe­
nia, 6ondaż torów wodnych itp.

(am)

Planowy rozwój 
żeglugi

czechosłowackiej
Plan pięcioletni Czechosłowacji 

przewiduje rozległe inwestycje w 
zakresie żeglugi na Łabie, Odrze 
i Dunaju. Na inwestycje te prze 
znacza się sumę 1.320 milionów 
koron. Urządzenia portowe zos­
taną rozbudowane, a tabor wod­
ny powiększony i unowocześnio­
ny. W szczególności na Odrze 
gdy wykonane zostaną postanowię 
nia odnośnych układów polsko - 
czechosłowackich, rozmiary że­
glugi wzrosną w porównianiu z 
1948 rokiem o 192 proc.

W żegludze na Łabie, której :oz 
miary wzrosnąć mają o 26 proc., 
wzmożona praca j większa wydaj­
ność czechosłowackiego taboru 
wodnego zastąpić ma dawny u- 
dział obcych towarzystw żeglugo­
wych. Również czechosłowacka 
żegluga na Dunaju będzie rozsze­
rzona o 69 proc. (MAP)

Referat
bezpieczeństwa pracy
Z dniem 1 września utworzony 

został w GAL-u Referat Bezpie­
czeństwa i Higieny Pracy. Refe­
rat ten będzie dbał o przestrzega 
nie przepisanych ustawą wymo­
gów bezpieczeństwa pracy i higie 
ny, zarówno w działach lądowych 
GAL-u, jak j we flocie handlowej.

(am)

Zapomogi w MZK
W okresie od 1 do 20 sierpnia 

br. mniej zamożni pracownicy Mor 
skich Zakładów Rybnych otrzy­
mali bezzwrotne zapomogi na za­
kup zimowej odzieży dla dzieci. 
Ogólna suma zapomóg wyniosła 
58 tysięcy zł.

K R ONIK A
sprzed 1st dziesięciu...

7. 9. 1939

Pijacy wstrzymują trawfery
Pijaństwo jest smutną pozosta­

łością okresu okupacji. Niska cena 
wódki szeroki rozprowadzane] 
przez okupanta- oraz słabość cha­
rakteru niektórych ludzi powodo­
wała, że wielu naszych rodaków 
uciekało od koszmaru niemieckie­
go terroru w stan zamroczenia al­
koholowego.

Okupację dawno mamy za so­
bą, a na skutek walki prowadzonej

ttMIlH PGRtf R/B04DHSTMQ

IfGENDA: dr — drobnica, cl. m. 
olej maszynowy, cera. — cement, rb,

. nby, t ^ «4«- * — węjięi,

KUTRY PILOTOWE DLA 
MAŁYCH PORTÓW

Sześcioletni plan przewiduje sto 
junkowo duże kredyty na roboty 
elektromechaniczne w małych por 
tach wschodniego Wybrzeża. Pro­
jektuje się rozbudowę licznych 
sieci elektrycznych w tych por­
tach, zainstalowanie nowych punk 
tów świetlnych oraz zakup ma­
szyn i sprzętu celem wyposażenia 
warsztatów mechanicznych w tych 
portach.

Plan przewiduje także budowę peł 
nomorskich kutrów pilotowych, 
których brak dotychczas daje się 
odczuwać w małych portach.

•'RACA DLA TYSIĘCY 
ROBOTNIKÓW

Pierwszy etap prac przy budo­
wie centralnej bazy dla polskiego 
rybołówstwa dalekomorskiego w

Świnoujściu zakończony zostanie 
w dniu 22 lipca 1951 r. Rozpra­
cowanie całości bazy przewidzia­
ne jest w ramach planu sześciolet 
niego.

Przy wykonaniu wszystkich 
prac, w bazie będzie pracowało 
około 4.000 ludzi. Uruchomienie 
bazy spowoduje ożywienie szere­
gu innych dziedzin życia gospo­
darczego; należy przypuszczać, iż 
Świnoujście będzie wówczas li­
czyło blisko 25.000 ludności. Świ­
noujście nie będzie jednak mia­
stem samodzielnym, ale dzielnicą 
wielkiego Szczecina.

OSIĄGNIĘCIA ŻEGLUGI 
PRZYBRZEŻNEJ

W sierpniu b. r. statki Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Żeglugi 
Przybrzeżnej w Gdańsku wykona­
ły ‘ęczpie 060.472 pasażeromil, co

stanowi 151 proc. planu. Łączny 
wpływ uzyskany z dokonanych 
przewozów pasażerskich 1 towaro­
wych wyniósł w omawianym mie­
siącu 8.407.000 zł. Suma ta ozna­
cza przekroczenie planu wpływów 
o 44 proc.
NOWY STATEK ZALEWOWY

Rozwijająca się pomyślnie że­
gluga na Zalewie Szczecińskim 
wymaga uruchomienia większej 
liczby 6tatków dla przewożenia 
pasażerów. Wobec powyższego 
zapadła decyzja budowy statku 
pasażerskiego dla tych celów.

Plany nowej jednostki zostały 
opracowane przez techników szcze 
cińskich.

Statek będzie mógł zabierać oko 
ło 150 pasażerów./ istępka zosta­
nie założona w listopadzie b. r. 
Ko6zt budowy ocenia się na 30 
mil. złotych.

przez zorganizowane społeczeń- 
stieo polskie mamy również za so­
bą plagę jńjaństwa. Dziś już pro 
cent pijaków, spotykanych na uli­
cach, jest znacznie mniejszy, niż 
przed dwoma laty, a procent ro­
botników przychodzących w stanie 
nietrzeźwym do pracy spadł do 
zera. Odbudowę kraju prowadzimy 
radośnie, z pełną świadomością 
wagi wykonywanej pracy.

Z przykrością musimy stwier­
dzić, że z plagą pijaństwa, tą 
smutną pozostałością okresu oku­
pacyjnego, nie skończyła, dotąd 
część polskich rybaków dalekomor 
skich. Wystarczy wejść do portu 
rybackiego w dniach zapowiedzią 
nego wyjścia trawlerów va poło 
wy, by stwierdzić stan faktyczny. 
Nie będziemy tu sumowali, ilości 
godzin, straconych be z produkty w, 
nici przez nasze trawlery na sbi- 
tek spóźniahtwa podchmielonych 
załóg rybackich, lub opilstwa paw 
nej ilości rybaków. Niechaj się o 
to pokuszą czynniki kompetentne. 
Sezon śledziowy trwa za krótko 
i posiada zbyt dużą waf/ę dla na­
szego odbudowującego się gospo­
darstwa, byśmy mogli tolerować 
u niektórych rybaków tego rodza- 
ji stosunek do pracy.

■Wzywamy Związek Zawodowy 
Rybaków o wypowiedzenie bez­
względnej wojny ostatnim pozo­
stałościom pijaństwa tośród ryba­
ków dalekomorskich. Nie można 
tolerować dłużej szkód, ponoszo­
nych przez nasze rybołówstwo w 
topniku braku obywatelskiej posta 
wy niektórych jednostek, (am)

Pada Westerplatte. Po siedmio­
dniowych, uciążliwych bojach z 
przeważający mi, siłami wroga, od­
cięta od kraju, zdziesiątkowana 
i wykrwawiona załoga poddaje 
się, Wkraczające oddziały nie­
mieckie zastają va gruzach 
Westerplatte kilkudziesięciu ran­
nych, wyczerpanych ciągłym bo­
jem i brakiem żywności żołnierzy 
i nielicznych oficerów. Dalsza o- 
brona z góry skazanej na zagładę 
pozycji nie miała żadnego strate­
gicznego sensu.

W tym czasie sytuacja na zasa­
dniczej linii frontu była już bez­
nadziejna, Piericszych sześć dni 
bojów toykazało bezprzykładne bo 
haterstwo żołnierza polskiego, ale 
wykazało również zupełną sła­
bość pozbawionych nowoczesnego 
sprzętu jednostek bojowych i. nie­
udolną, taktykę, dowództwa. W wy­
niku tego polskie ugrupowania o- 
bronne zostały jrrzerwane to 
trzech operacyjnie/ważnych miej­
scach — w samym środlcu frontu, 
eo otworzyło bezpośrednią drogę 
do Warszawy oraz od północy i 
od południa, co dało Niemcom mo­
żność okrążenia sił polskich.

Przerwanie frontu nosio,piło to 
momencie, gdy dowództwo naczel­
ne nie rozporządzało już odwoda­
mi. Sytuację pogorszyła jeszcze 
ucieczka naczelnego wodza z War 
szawy i dobrowolne wypuszczenie 
z rąk sterów dowodzenia.

Od tej chwili obrona poszczegól 
nych odcinków frontu zdana jest 
tylko na inwencję dowódców ar­
mii. Gen. Kutrzeba, dowódca ar­
mii „Poznań“ proponuje uderze­
nie w kierunku Łęczycy. Gen. 
Bortnowski, dowódca armii „To­
ruń“, podporządkowuje się gene­
rałowi Kutrzebie, pragnąc z nim 
współdziałać.

Pozostały w Warszawie — to 
zastępstwie naczelnego wodza
gen. Stachiewicz aprobuje plan 
gen. Kutrzeby. Wszystko to jed­
nak nie na wiele się przydaje. SyJ 
tuacjti jest. beznadziejna.

Oto juk charakteryzuje ją gen. 
Kirehmayer tu swej pracy „Kam­
pania trrześniowa":

„Wszystko, a pmipmjmniej 
prawie wszystko, eo się stało 
w kampanii po dniu 6 wrześ­
nia wyprzedzało już o wiele 
długości rozkazy wydawane 
przez nie orientujące się na­
czelne dowództwo. Działo się 
samo z siebie i biegło z zam­
kniętymi oczyma ku zagła­
dzie“.

Nie pomogło też liczenie na po­
moc aliantów zachodnich. Fran­
cja zamknięta na linii Maginota, 
nadal toczyła swą „siedzącą woj­
nę". Anglia nie zorganizowała czy 
też nie chciała zorganizować na­
wet dostaw broni i sprzętu, na co 
tak liczyło dowództwo polskie.

Zdradzohy przez rząd i alian­
tów, pozbawiony dowództwa, na­
ród kroczył nieuchronnie ku klę­
sce, broniąc już tylko honoru.
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Ogólnopolski zjazd psychiatrów w “'
Psychiatria społeczna głóumym tematem obrad
Przeniesienie zwłok 
lotników radzieckich
na cmentarz gdyński

W Tow. Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej w Gdyni odbyło, się w 
dniu 8 bm zebranie organizacyj­
ne komitetu pogrzebu pilotów ra­
dzieckich poległych w walkach o 
Gdynię. W skład komitetu we­
szli przedstawiciele społeczeństwa 
gdyńskiego, partii i organizacji 
młodzieżowych.

Organizacją pogrzebu zajął się 
Komitet Opieki nad grobami żoł­
nierzy, jako komórka Tow. Przyj. 
Polsko - Radzieckiej, przy współ­
udziale Tow. Przyjaciół Żołnierza.

Zwłoki dwóch bohaterskich lot­
ników radzieckich, którzy zginęli 
nad polskim morzem przeniesione 
zostaną z Oksywia na cmentarz 
gdyński. Datę pogrzebu ustalono 
na dzień 17 bm. o godz. 16

Komitet wzywa wszystkie orga­
nizacje społeczne j społeczeństwo 
Gdyni do masowego wzięcia u- 
działu w pogrzebie. (mor)

TV’ dniach 17 ■— 20 września, 
rb. odbędzie siej w Gdańsku Zjazd 
Dyrektorów Szpitali Psychiatrycz 
nych oraz XXII Zjazd Psychia­
trów Polskich pod protektoratem 
ministra Zdrowia, dr med. Tadeu­
sza Michejdy. Tematami główny­
mi będą zagadnienia psychiatrii 
społecznej i nowe kierunki nauko­
we w psychiatrii.

Posiedzenia zjazdowe odbywać 
się będą w sali wykładowej Zakła­
dów Teoretycznych Akademii Le­
karskiej w Gdańsku przy Alei Ro 
kossowskiego 41. (Przystanek 
tramwajów Nr 1, 2, 7, 8 i przy­
stanek ,,na , żądanie“ autobusów 
MZK i PKS). Lrtfprmd.cji w spra­
wach zjazdu udzielać będzie sekre­
tariat Kliniki Chorób Psychicz­

nych A. L. G. (Telefony Centrali 
Telefonicznej A. L. G. Nr Nr: 
1123-51* 323-52, 323-53, 323-54,
323-55, wewnętrzny 229). W pier­
wszym dniu 'Zjazdu w godz. od 
6 do 12 czynne będzie Biuro In­
formacyjne Zjazdu w holu Zakła­

dów Teoretycznych A. Ł. G. przy 
Alei Rokossowskiego Nr 41. W 
czwartym dniu Zjazdu, we wtorek 
20 bm., zostaną zorganizowane 
wycieczki do państwowych szpitali 
dla nerwowo i psychicznie cho­
rych w Kocborowie i Świeciu. (n)

MSGAWHi
Anosóft 

na hole/hę
Sprzedaż masła w sklepie PCD 

przy ul. Ozołgistóio w Gdyni od­
bywała się przy akompaniamencie 
rozdzierającego krzyku dziecka, 
trzymanego na ręku przez jędrną 
z klientek.

— Niech pani weźmie masło po-

Park na Kamiennej Górze-ozdobą Gdyni
Wydżiał plantacji miejskich w 

Gd}wń przystąpił do robót ziem­
nych, związanych z urządzeniem 
parku miejskiego na Kamiennej 
Górze. '

Prace zostały podzielone na kil­
ka etapów. W pierwszym etapie

Grupa przerzutowa 
na ławie oskarżonych

Lekcje jęz. rosyjskiego 
w Gdańsku

Sekretariat Oddziału Miejskiego TPPR 
we Wrzeszczu, ul. Rokossowskiego 22, 
prj.^jmuje zapisy na kursy języka ro­
syjskiego dla początkujących i zaawan­
sowanych codziennie w godz. 8 — 15 do 
dnia 15 bm.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa’' — Potępieńcy 

Pocz. 17, 19, 21 Niedzielo 15, I., 
19, 21. Od lat 16.

GDYNIA — Atlantic — Gdzieś w Euro­
pie — dozwolony od lat ?.

GDYNIA — Goplana — Decyzja profesora 
Milesa — od lat 14.

GDYNIA — „Fala" — Dzieci kapirma 
Granta — od lat 10, Pocz. godz. 19, 
21. Niedz. i święta 17,19 i 21. 

GDYNIA — Promień — Zawieja — od lat 
14 — godz. 18.30, 21,

SOPOT — Bałtyk — „Tragiczny pościg” — 
Dorw. od lat 18, Początek seansów 
17 19. 21, W niedziele i święta
13.30.

SOPOT — Polonia — Wielkie życie — 
Dozwolony od lat 14. — Początek 
17. 19, 21. W niedzielę 15. 17. 19, 
21.

OLIWA — Polonia — Ludzie i myszy — 
Początek godz. 17, 19 i 21. W nie­

dziele od 15.
WRZESZCZ — Capitol — Bokserzy — 

Od lat 7. Pocj, o godz. 17, 19 i 21. 
W niedziele 15. 17, 19 i 21. 

WRZESZCZ — Bajka — Rodzina Fróment 
Dozwolony od lat 14 Pocz godz. 
17, 19 1 21. Niedziela: 15, 1? 1%
f 24.

GDANSK — „Światowid” — Nieczynna 
% powodu remontu,

ELBLĄG — , Bałtyk — Dzieci z jednego 
po dwói k a

ELBLĄG — Mars — Złoty kluczyk 
TCZEW *— Wisła >— Na morskim szlaki 
WEJHEROWO — ftwit — Czarodziejskie 

ziarno
STAROGARD — Polonia — Pirogow 
LĘBORK — Fregata — Aliszer Nawoi 
KWIDZYN' — Tęcza — Ulica graniczna 
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Konik • gar­

busek.
KARTUZY — Kaszub — Czwarty peryskop 
NOWY STAW — Tęcza — Guramiszwill 
PRUSZCZ — Krakus — Ostatni etap

ZEBRANIA
Związek Emerytów Państwowych i Woj 

•kowych w Sopocie zawiadamia swych 
członków, iż dnia 11 września o godz. 10 
odbędzie się zwyczajne zebranie Związku 
w sali szkoły Nr 1 w Sopocie przy ul. 
Marsz. Stalina 751. Obecność wszystkich 
c z ło n.k o w obo w i ąz k ow a.

VVV 81 \ vv Y
U Festival Plastyki w Sopocie, ul.

Powstańców Warszawy, otwarty od goda. 
10 do 20.

Państwowe Muzeom w Gdańsko, ul. 
Rzeźnicka 25, otwarte dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go­
dziny 10.00 do godz. 15,00 oraz w soboty, 
niedziele ! święta od ęodz. 10.00 do 19.00 
Wstęp wolny.

WYCIECZKI
W niedzielę 11 września Sekcja Ko­

larska Gdańskiego Oddziału PTK urządza 
wycieczkę do Przywidza (jeziora). Dłu­
gość trasy 60 km. Punkt zborny: Gdańsk, 
przed Bratną Wyżynną (Orbis) o godz. 
8 rano. Prowadzi ob. Stanisław Kuropat­
wa. Powrót około 19, Goście mile wi­
dziani

DYŻURY APTEK
od dn. 3. 9. do dn. 10. 9. 1949 r.

GDYNIA 1 ORŁOWO: Apteka dr. Jarko v- 
•kiego, Skwer Kościuszki i — 
Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42. 

•OPOT: Apteka Nowa, ul. Stalina 791. 
WRZESZCZ; Apteka pod Ortem, ul- Grun­

waldzka 86.
GDAŃSK: Apteka Morska, ul. Łąkowa 16.

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA, 10 WRZEŚNIA 1949 ROKU
5 10 Początek audycji 5,|5 Wiado­

mości poranne, 5,20 Koncert, 6,00 Dzien­
nik poranny, 6.J5 Muzyka, 6,30 Gimna­
styka, 6,40 Muzyka, 6,55 Program, 7,00 
Wiadomości por 7,15 Muzyka 8,00 Stre­
szczenie wiad. por,, 8,05 Poradnik turyyt., 
8,15 Muzyka, 8,55 Informacje, 9,00 Pro- 
gram, 9,03 Przerwa, 11,57 Sygnał czasu,
12.04 Wiadomości południowe 12,20 Au­
dycja dla wsi, 12,50 Na swojską nutę, 
13 20 Skrzynka PCK, 13,30 Muzyka, 13,35 
Uśmiechy wczasów w Zakopanem, 14,45 
Felieton, ’4,50 Wiadomości miejscowe, —
15.05 Kogo gościmy na wczasach, 15 15 — 

■Z życia wsi, 15,25 Program, 15,30 Druga 
klasa wita pierwszą, (f,00 Rep. w związku 
J Miesiącem Odbudowy Warszawy, 16,15 
Muzy ka, 16,20 Miesiąc kulturalny, 16,40 
Nauka w służbie człowieka, 16,50 Wydro- 
dawczynie radzieckiej mło-4- eży 17,00 — 
' dziennik popołudniowy, 17,15 Przy sobo- 
cre po robocie, 18,15 Wieczór mickiewi­
czowski z Gdańska, 18,40 Romanse, 19,00 
II dziennik popołudniowy, 19,15 Na mu­
zycznej fali, 20 00 Wieczór poezji Jerze- 
9o Byrona, 20,20 Koncert rozrywkowy z 
Czechosłowacji, 2-1,00 Dziennik wieczorny- 
21 .30 Muzyka, 2J.40 Teatr Fterek, 22,CO 
Muzyka taneczna, 22,45 Codzienny prze­
gląd wydarzeń, 23,00 Ostatnie wiadomo-

23,4 <1 Muzyka t«oczną- 23,5Q Fm- 
24,00

W drugiej połowie ub. r. i na 
początku b. r. działała na Wybrze 
że kilkudziesięcioosobowa grupa, 
organizująca nielegalne przerzuty 
osób za granicę. 'Na czele jej stał 
restaurator z Nowego Portu, Frań 
Ciszek Reszke. Do bardziej czyn­
nych członków grupy należeli m. 
in. Szkatulski, Tuczyński i Głów­
ka. Grupa była dobrze zorgani 
zowana, role poszczególnych osób 
były ściśle określone. Działalność 
jednych polegała na kontaktowa 
n-iu kandydatów na wyjazd z Re 
szke, do „obowiązków” innych na­
leżało ukrywanie ślepych pasaże­
rów na statkach

Po wyśledzeniu działalności gru 
py organa Bezpieczeństwa Publi­
cznego zatrzymały 36 osób, z kió- 
rych 7 zasiadło we wtorek 6 d. m. 
na ławie oskarżonych przed Są­
dem Okr. w Gdańsku. Byli to: Ka­
zimierz Szkatulski, Henryk Pli­
czek, Bolesław Polak, Henryk 
Główka, Władysław Gryczka, Alej 
zy Bojarski i Jadwiga Unglück.

Odczytany na początku rozpra­
wy akt oskarżenia zarzucał Szka- 
t.ulskiemu i Pilcekowi ukrywanie 
nielegalnych pasażerów na stat­
kach, Polakowi, Główce i Grycz­
ce — kontaktowanie uciekirre- 
rów z głównymi organizatorami 
grupy oraz Bojarskiemu i Unglück 
— nielegalne przekroczenie grani-

Pnodujqcy rolnicy gdańscy 
na dożynkach w Psim Polo

Wśród wytypowanych na dożyn 
ki centralne w Psim Polu dele­
gatów znajduje się trójka -dziel­
nych pracowników PGR. Ordyna­
riusz Tadeusz Jabłoński z maj. 
Cyganka, pow. Gdańsk, pracując 
przy orkach i żniwach, osiągnął 
140 proc. normy. Takimi samymi 
wynikami pracy wykazuje się ro­
botnica dniówkowa Jadwiga Kar­
czewska z maj. Wybicko pow. 
gdańskiego. Fornal Antoni Ostrów 
ski z maj. Rusocin pow. gdańskie­
go osiągnął 140 proc. normy prjiy 
zwózkach. Jabłoński, Karczewska 
i Ostrowski zostali wyznaczeni do 
wojewódzkiej grupy wieńcowej.

• (i)

MRN Sopotu
Prezydium MRN m. Sopotu za­

wiadamia, że 10 września o godz. 
9.30 IV sali konferencyjnej Zarzą­
du Miejskiego m. Sopotu odbędzie 
się plenarne posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej.

cy w okolicy Karpacza do CSS.
Po przesłuchaniu oskarżonych i 

świadków Sąd skazał Kazimierza 
Szkatulskiego na 1 rok i 6 mieś 
więzienia, Bolesława Polaka na 6 
miesięcy, Główkę na 2 lata, Grycz 
kę na 8 miesięcy, Bojarskiego na 
i rok i Jadwigę Unglück na 1 rok 
i 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na lat 3- 
Henryka Polczka z braku dowo­
dów Sąd uniewinnił. (w)

JESIENNY KONKURS 
Z NAGRODAMI
znajdq dzieci 
w 37 numerze 
tygodnika

»ŚWIERSZCZYK«
który ukaże się

232b 11 wrzeSnia b.r.

rozpoczęto roboly ziemne przy ul. 
Słowackiego, Po uporządkowaniu 
terenu, zasadzeniu drzew i krze­
wów, park położony w samym 
centrum miasta stanie się praw­
dziwą ozdobą Gdyni.

Drugą poważną inwestycją prze 
prowadzaną przez wydział planta­
cji miejskich jest zakładanie ZIE­
LEŃCÓW W MAŁYM KACKU 
wzdłuż brzegów fzeki Kaczej. 
Przedmieście to, zamieszkałe przez 
ludność robotniczą, otrzyma pięk 
ny teren spacerowy, który nie­
wątpliwie przyczyni się do podnie 
sienią wyglądu estetycznego ca­
łej dzielnicy

NA GRABÓWKU wydział plan­
tacji kończy już prace, związane 
z zakładaniem zieleńców przy ul. 
Kalkszteina. Pewną trudność sta 
nowi muł wypłukiwany przez de­

szcze ze zbocza u podnóża Szko­
ły - Pomnika który .psuje piowa- 
dzone roboty. Przewidywana bu­
dowa baraku mieszkalnego dla na 
uczycieli, który stanie u podnóża 
wzgórza, poprawi sytuację.

Dziękj przyznanym kredytom 
wykończy się również zieleńce 
przy ul. płk- Dąbka NA OKSYWIU.

Jednocześnie wydjuał plantacji 
miejskich przystępuje do jesien­
nych prac konserwacyjnych w zie 
leńcach i'parkach śródmieścia.

Kierownictwo plantacji zwraca 
się z gorącym apelem do wszyst­
kich mieszkańców Gdyni, miłują­
cych zieleń, eby czuwali nad cało 
ścią trawników, uświadamiając nie 
uważnych czy złośliwych, aby nie 
niszczyli trawników oraz ochra­
niali je przed stratowaniem przez 
zwierzęta. (jota)

ZSCSi przetl wyborami
Gdański Związek Samopomocy j borów tych przywiązuje się duże

Chłopskiej wchodzi obecnie w o- 
kres wyborów». Ustalono już ter­
miny wyborów do komitetów 
członkowskich na 18 i 23 wrze­
śnia oraz 2, 9, 16 i 23 paździer­
nika. Z komitetów członkowskich 
w»yłonione będą rady kontroli na 
zebraniach, które odbędą się 23, 
30 października i 6 listopada. Po- 
niew»aż komitety członkowskie i ra 
dy kontroli jako czynnik społecz­
ny mają duże znaczenie dla spraw 
nego i rzetelnego działania spół­
dzielni samopomocowych, do wy-

POWMIOWE
konferencje nauczycielskie

We wszystkich szkołach Gdań­
skiego Okr. Szkolnego w dniach 
10 i 11 oraz 17 i 18 września br. 
odbędą się powiatow'e konferen­
cje nauczycielskie.

W konferencjach tych, w pierw­
szym dniu obrad, wezmą udział 
nauczyciele wszystkich typów 
szkół, w» dniu następnym nauczy-

Wieczórw Klubie TPPR
w Sopocie

Program 10 Wieczoru Przyjaźni w Klu­
bie TPPR w Sopocie w dniu 10 września 
br. o godz. 20 wypełni odczyt radcy Ku­
ratorium OSG Jana Feitka nt.: „Państwo 
i wyznania w ZSRR", W części artystycz­
nej wystąpią: Zofia Massalska — eopran, 
Edmund Wojakowski — flet i Tita Zieliń­
ska — akomp. Wstęp wolny.

Przed II Kongresem 
Stronnictwa Demokratycznego

W dniu 5 bm. odbyło się w lokńu 
Str Demokratycznego w Sopocie plenar­
ne posiedzenie Miejskiego Komitetu S D, 
poświecone sprawom związanym z ma­
jącym się odbyć w Warszawie w dniach 
39. 9. — 2. 10. II Kongresem Stronni­
ctwa. Po przedyskutowaniu projektu no­
wego statutu uchwalono wnieść szereg 
poprawek, których ostateczną redakcję po 
wierzono specjalnie wybranej komisji.

W ramach zobowiązań podejmowanych 
dla uczczenia II Kongresu Miejski Ko­
mitet uchwalił ufundov/anie dla jednej 
*e szkół sopockich wartościowej pomocy 
szkolnej.

Surówki i pasty na każdym stole
Stanowczo kobiety za rzadko dopusz- ^smakuje równie dobrze dzieciom jat i

czane są do głosu. A szkoda, bo przecież 
potrafią mówić i dużo i... logicznie. Mię­
dzy innymi o tym, że sałatka' przyrzą­
dzana^ z kapusty surowej, marchwi lub 
buraków, z dodatkiem jabłka, szczypiorku 
pietruszki, ogórka 1 śmietany jest o wie­
le smaczniejsza i pożywniejsza od kapu­
sty i gotowanej, bo łatwiej strawna, po­
siada witanuny, wapień etc. O tym, że 
dorsz wędzony z dodatkiem jajek na 
twardo i margaryny, smaku5 e o wiele 
lepiej w postaci pasty do smarowania 
chrupiących bułeczek, niż smażony czy 
£ olu w any, ńledzik przepuszczony przez 
maszynkę z dodatkiem jabłka i cebuli,

podniebieniom męskim.
W krainę tych smakołyków wprowa­

dziła słuchaczy i widzów ob. Chmurowa, 
referentka do spraw kob^ftch przy Po­
wszechnej Spółdzielni Spoilt ców w dniu 
6 bm. na pokazie racjonalnego żywienia 
w świetlicy szkoły Nr ?2. ..Wypożycza­
na z Woj. Żarz. Ligi Kobiet, instruk­
torka gospodarstwa domowego ob. Kia- 
s/ewska, zademonstrowała wobec liczne­
go audytorium przyrządzarue tych smako­
łyków. Uczestniczki wyraziły życzenie pod 
adresem S pół darf Spoż,, eby podobne po­
kazy urządzane były częściej, zwłaszcza 
teraz, kiedy rynek zasypmy jest jarzy­
nami i owocami, (bm)

OGŁOSZENIE KONKURSU:
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańsku — 

ogłasza konkurs na dzierżawę bufetów kolej, na stacjach: 
Kotomierz, Pruszcz Bagienica, Smętowo, Kowalewo Pom., 
Skarszewy, Zajączkowo Lubawskie i Sępólno Kraińskie. 
Termin składania ofert do dnia 27 9, 49 r. godz. 12.00. 

Warunki konkursu ogłoszone na większych stacjach. Bliż- 
5zy<|h informacyj udziela się w Dyrekcji OKP w Gdańsku 
pokój 153 w godz. od 9 — 12-ej. 8505-K

TECHNIK BUDOWLANY
potrzebny do poważnej instytucji

Zgłoszeni« Biuro Ogłoszeń „Czytelnik"
Gdynia, 10 Lutego 27, pod lOO h««k

ciele szkół podstawowych i przed­
szkoli.

Celem konferencji będzie podsu­
mowanie wyników pracy w r. szk. 
1948/49, omówienie planó\v na rok 
1949/50 oraz analiza nowych pro. 
gramów nauczania w szkołach 
podstawowych. Nowe programy, 
obowiązujące od 1 Września b. r. 
dają podstawę do socjalistycznego 
wychowania młodzieży.

W konferencjach wezmą udział 
przedstawiciele Min. Oświaty, Ku­
ratorium Oki-. Szk., Zw. Naucz. 
Polskiego, partii politycznych 
władz, (n)

Nowe szkółki 
1 wlklinlarnle

Wybrzeże morskie wymaga eią- 
głej konserwacji i stałej opieki. 
Liczne sztormy niszczą zaplanto- 
wane wydmy, a fale podmywają 
brzeg, co w szczególności w wą­
skich miejscach półwyspu helskie­
go grozi przerwaniem lądowej 
komunikacji. Gdański Urząd Mor­
ski zaprojektował w planie sze­
ścioletnim dalsze umocnienie wy­
brzeża przez zakładanie nowych 
szkółek leśnych, wikliniarni i opie 
kę nad lasami.

Ważną pozycją planu jest tak­
że budowa 4 nowych stacji ratow­
niczych i rakietowych, całkowicie 
wyposażonych w potrzebny sprzęt,

SZTANDAR
PARAMENTA KOŚCIELNE

wykonuje uejetarsie fachowa firma

K. KĘDZIERSKA

SPRZEDAMY

samochód
ciężarowy Ford

typ F-60 S nośność 3.000 kg/ nadwo­
zie skrzynia żelazna z kabłąkami. Sa­
mochód na chodzie, silnik po kapi­
talnym remoncie. Wiadomość; Spół­
dzielnia „Portowiec" Wrzeszcz, ul. Gar­
lickiego 8. (8404

SREBRO—ZŁOM
płaci najwyższe ceny P. F-ka Wyro­
bów Bursztynowych Gdańsk « Wrzeszcz 
ulic* Kochanowskiego 41. 8469-k,

za kolejką, ja tymczasem potrzy­
mam. małego — ■■powiedziała jakaś 
kobieta.

Kobieta skorzystała natych­
miast z propozycji-oiabycia masła 
poza kolejką, wzbraniając się na­
tomiast z oddaniem płaczącego 
dziecka.

T- Ależ ona szczypie małego!— 
krzyknęła naraz z oburzeniem ja- 
kaś -nna klientka!

Wszystkie ghpcy zwróciły się w 
stronę wyrodnej matin. Widząc na 
co się. zanosi, i nie e.zeJcając tut 
masło uciekła ona ze sklepu, aż 
się zakurzyło... (j-a)

Żelaznu
lUfftltU

Dwie przyjaciółki icffbrały się 
z psem na spac-cr do jednego z 
lasów gdyńskich. W lesie spotkały 
gajowego, który zwrócił im uwa­
gę, że nie wolno psa puszczać lu­
zem.

— Dlaczego1 zdziwiła się je-

znaczenie. Do komitetów członków 
skieh i rad kontroli muszą wejść 
przede wszystkim drobni i śred­
niorolni chłopi, kojiiety wiejskie, 
młodzież, słowem wszyscy ci, dla 
których pomyślny rozwój spół­
dzielczości wiejskiej jest warun­
kiem polepszenia egzystencji, (ż)

dna z pań. — Przecież tu jest zu­
pełnie pusto.

— Tak, ale pies -może płoszyć 
zwierzynę.

— A czy tu jest zmerzyna?
— Zwierzyny nic ma. A.le prze­

pis jest. (rt)

Żakiet trykotowy

»MODA i ŻYCIE«
25C-B Nr 26

Młodzież Trojsnu i Stoczni Gdańskiej
podjęła współzawodnictwo pracy

Zorya-nizoivona w brygadach 
produkcyjnych młodzież ZMP, pra 
cująca w warsztatach kolejowych 
na Trojanie, uwzwała do icspółza- 
xvoänictiva młodzieżowe brygady 
produkcyjne Stoczni Gdańskiej. 
Jest to pierwsze na Wybrzeżu 
współzawodnictwo pracy młodzie­
ży,, podjęte xv ramach trspółzawod 
nictwa między poszczególnymi za­
kładami pracy. Akcja obejmie II, 
brygad produkcyjnych Trojami i 
28 brygad Stoczni. Współzawodni­
ctwo będzie trwało przez cały rok 
szkolny. Pierwsze podliczenie wy­
ników zostanie dokonane po upły­
wie pół roku.

Ponieważ we współzawodnictwie 
bierze udział dużo młodzieży uczą­
cej się, przy klasyfikacji będą bra 
ne pod uwagę także postępy w na­
uce. W odniesieniu do wszystkich 
uczestników współzawodnictwa, 
oprócz wyników w produkcji, bę­
dą brane pod uwagę: oszczędność

Na książki 
dla biednych dzieci

Koło Ligi Kobiet przy Komitecie Woj. 
POSP zaprasza nd wielką zabawę tanecz­
ną, która odbędzie się w sobotę 10 bm. 
o godz, 20 w Gland Hotelu — Sopot. 
Przewidziane sa niespodzianki oiaz wystę­
py artystów Wybrzeża. Dochód z zabawy 
przeznaczony na książki dla najbiedniej­
szej młodzieży i dla Domu Dziecka Nr 5 
w Sopocie.

w zużyciu materiałów, dyscyplina 
pracy, czystość itp.

Współzawodnictwo pracy mło­
dzieży Trojami i Stoczni Gdań­
skiej rozpoczęło się z dniem 1-go 
września. Oficjalne podpisanie u- 
mowy nastąpi 9 bm, w siedzibie 
Okr. Zarządu ZZK w Gdańsku.

Posiedzenie 
gdyńskiej MRN

W sobotę 10 bm. o godz. 9 w 
sali Rady Miejskiej odbędzie się 
posiedzenie Miejskiej Rady Na­
rodowej ni. Gdyni.

Porządek dzienny przewiduje 
m. in. 'Uchwalenie preliminarza 
budżetowego na r. 1950.

Kobiety wiejskie
robią przetwory

W Nowym Ujścisku pow. gdań­
skiego został zorganizowany dlą 
członkiń Koła Gospodyń Wiej­
skich kurs przetwórstwa artyku­
łów spożywczych. Uczestniczki 
kursu, w przeważającej większo­
ści małorolne gospodynie, zazna­
jomiły się ze sposobami przetwa­
rzania owoców, jarzyn i mięsa. 
Na zakończenie kursu odbyła się 
interesująca wystawa prac słucha 
czek. (ż) /

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD BMW typ 326 sprzedam. — 
Oferty do Dziennika Bałtyckiego pod 282^.
8480
WÓZKI dziecięce —- autka — spacerdwki 
sprzedaje „Meblostal" Gdynia, Dworcowa 
7 róg Starowiejsk'ej. 8468
OWCZARKA alzackiego czystej kryvi pół­
tora loku sprzedam. Sopot tel. 5-17-17. — 
8483
SPRZEDAM okazyjnie motocykl „Tryumf' 
250 cm™Rumia, Sienkiewicza 14, 3488

KUPNO
KUPIĘ wózek głęboki dla bliźniąt, So- 
oct, Kazimierza Wielkiego 10-5 lub Gdy­
nia „Spólnota", Świętojańska_68____ 8482
KUPIĘ samochód 4-rodrrwiowy w dobrym 
stanie. Oferty do Dziennika Bałtyckiego 
pod 2829. * 8479
KUPIĘ lodówkę i kuchnię elektryczną. 
Oferty Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego 
pod ,,Lodówka", 8473
KUPIĘ nowe sprzęgło do kutra rybackie­
go 25 KM ewentualnie nowy silnik lekki 
ropniak 30 — 50 KM male rozmiary. Te­
lefon Gdynia 28-84. 8497

LOKALE
BEZDZIETNĄ małżeństwo poszukuje pokoju 
w Sopocie. Oferty Czytelnik, Sopct, Ro­
kossowskiego pod ,,Wypłacalny”. 8477
ZAMIENIĘ 2 duże pokoje, kuchnię, So­
pot na 3 pokoje. Oferty Czytelnik, Sopot. 
Rokossowskiego pod , Wala". 8476
3-p oko j owego komfort Gdynia Sopot, Oli­
wa zn wysokim czynszem poszukuje lekarz 
Oferty Czytelnik, Sopot, Rokossowskiego 
pod „Eskulap". 6474

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

ZGUBIONO zaświadczenie stałe rehabilit. 
wyd. przez Starostwo Wejherowo na nazr 
w is ko Walter Klara, Oslonino. 8498
iO.OOO — za zwrot torebki damskiej skór­
kowej, brązowej, pamiątkową tabliczką. 
Zgubiono 2 września — trasa Kwiatkow­
skiego — Świętojańska -—10 Lutego. — 
Gdynia, Świętojańska 16-6. Szychuldä, —• 
8491
ZGUBIONO legitymacje Zw. Zaw. Nr 2359
na nazwisko Szczepańska Janina — Obłu- 
że. 8487

WOtNB POSADY
GOSPOSIA potrzebna — zgłaszać się — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 20 F-ma ,,Papete- 
ria”. _ 8443
POMOC domowa zaraz potrzebna, Sopot.
ul. Revmonta 6. . 8475
POMOC domowa potrzebna zaraz. Sopot,
Sobieskiego 57 m. 6.____ 8472
STOLARZY wykwalifikowanych zatrudni 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Zjednoczenie Wybrzeża Oddział 
Produkcji — Gdańsk, Wały Jagiellońskie 
9-10 III piętro. 8410-K

POSAD POSZUKUJĄ
KREŚLARKA bardzo zdolna z 3-letnią prak 
tyką poszukuje posady. Kraków - Rakowi- 
ce, ul. Ułanów 89-1, Guzik Jadwiga. — 
B504-K
KSIĘGOWY samodzielny poszukuje prac 
akordowych (zaległości). Oliwa, Poste - 
Restante F. T. 115-49. 8486

NAUKA
CHESTERFIELD'S COLLEGE. Zapisy aaT1*1'
ski, »zwedzki, rosyjski. Dorośli — 
(przedszkolne). Wrzeszcz — GTuaw*««ka
44.
ANGIELSKIEGO, rosyjskiego — indywidu­
alnie, grupowo — wznawia rutynowany 
pedagog. Śląsk-"32 — j._________ 6

ZGUBIONO Stacja Malbork, pacrkłj r 
dziennU„mi lekcyjnymi i książkami. Zwró­
cić ia wynagrodzeniem Inspe_;orat Szkol-
i y -- cibląg.__  - 8502-K \kusZERKA RYNG - SMIALOWSKA

IIÓiNE

ZGUBIONO lagltymacjB PKP cn. tzkolną Vłnav9. ąięu. ihLó-9 3Ö0, W Błłtr^r
m »»witko sS«r«Ti jMJA *<«
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Dziwnie zrobiło się Agapitowi na duszy 
gdy poczuł, re został sam wśród Marsjan, 
za to Astrid była w siódmym niebie.

Tego wieczora Krupka nie mógł wcale 
zasnąć. Leżał w łóżku i przez otwarte okno 
patrzył w gwiaździste niebo, a Astrid z 
zapiłem kręciła papiloty. Chciała być pięk­
ną dla niego...

Nagle ciszę nocną rozdarł warkot mo­

toru. Oboje podbiegli do okna. Na niebie 
ujrzeli znajomy kształt maszyny.

— Czyżby namyślili się i postanowili ze 
mną zostać? — szepnął Agapit z nadzieją. 
— Astrid! — wykrzyknął. To na pewno 
oni, to moi przyjaciele...

Agapit miał rację. Profesor i inżynier 
wrócili. Co prawda nie dlatego, by zostać 
w ogóle...

— Agapicie kochany — mówił następ­
nego dnia Boracki (obaj z profesorem sie­
dzieli w maszynie). — Cieszę się, że jesz­
cze riz mogłem Cię zobaczyć, lecz przy­
znam, że przyczyną był jakiś defekt w mo­
torze. Ale ty masz szczęśliwą rękę w tych 
sprawaclj i nie wątpię, że nam pomożesz.

Agapita zabolało trochę serce.
Więc nie z z nim. I nawet nie

nalegają już, bym z nimi odleciał — pomy­
ślał ale otrząsnął się szybko.

— Oczywiście, że Wam pomogę, jeśli tyl 
ko mi się uda — rzekł, Wgramolił się do 
wewnątrz, siadł w kabinie maszyn i dotknął 
dźwigni, która jakoby źle działała. W tej 
chwili poczuł silne uderzenie i padł bez 
przytomności.,

(Dokończenie jutro)

Zepsuty telefon
Przed paru dniami zauważyłem, 

że mój aparat telefoniczny Nr 
310-91 bez przerwy 24 godzin na 
dobę daje sygnał urywany: „zaję­
ty“ — ilekroć i o jakiejkolwiek- 
bądź porze podniesie się słuchaw­
kę. Ponieważ nie ma drugiego a- 
paratu w pobliżu, byłem zmuszo­
ny iść na pocztę i prosić biuro 
napraw, aby tym się zaintereso­
wało. Niestety, zainteresowało się 
ono tym w ten sposób, że aparat 
następnego dnia był już całkowi­
cie wyłączony z sieci. Kiedy po 
raz drugi udałem się do centrali, 
przywrócono mi połączenie z sie­
cią, lecz z tym samym urywanym 
sygnałem przez 24 godzin na do­
bę. Może tych kilka linijek w 
„śmiało i szczerze“ poskutkuje le­
piej, aniżeli ciągłe chodzenie na 
pocztę.

Stały Czytelnik
(Ks. dr Wacław Zajączkowski)

Dworcowym, w Gdynią Zarząd 
Miejski w Gdyni nadesłał nam pro 
tokół Komisji Sanitarnej, która 
stwierdziła, że :

Hotel wraz z urządzeniem i 
sprzętem jest własnością Urzędu 
Likwidacyjnego w Gdyni. Należy: 
odnowić korytarze hotelu, odma­
lować podłogi w pokojach, uszczel 
nić odpadający tynk w pokojach

Nr 2 i 12-a, usunąć niezdatną do 
użytku kozetkę z pokoju Nr 14, 
zamienić pierzyny na kołdry, wy- 
reperować uszkodzone szafy, wy­
mienić łóżka drewniane na meta­
lowe.

Natomiast stwierdzono, że po­
koje utrzymane są w stanie zado­
walającym i pluskiew nie ma. Mie 
szkający w hotelu goście zadowo­

leni są z warunków oraz obsługi 
i nie narzekają na obecność in­
sektów.

Wymienione niedociągnięcia na­
leży usunąć niezwłocznie, a łóżka 
wymienić na metalowe do 31 gru­
dnia rb.

Protokół podpisała
Komisja Sanitarna 
Dzierżawczyni hotelu

WW£domościspor#oi»e

Plusy i minusy ^ 
Hotelu Dworcowego 
w Gdyni

V a skutek zamieszczonej w 
„Śmiało i szczerze“ krytyki wa­
runków, panujących w Hotelu

Piłkarze Gdańska walczą o II miejsce
w pucharze Ziem Zachodnich

W przerwie meczów ligowych rozegrany zostanie w niedzielę, 
lt bm. o godz. 16,30 mecz piłkarski o Puchar Ziem Zachodnich po­
między reprezentacjami Dolnego Śląska i Wybrzeża. O godz. 15.00 
odbędzie się spotkanie międzyokr^gowe juniorów Dolny Śląsk — 
Wybrzeże.

c/nąć na swą korzyść. Szczególnie 
bojowo prezentuje się piątka ofen- 
zywna gdańszczan.

W dotychczasowych rozgryw­
kach piłkarze okręgu gdańskie­
go prezentowali się zazwyczaj sła 
bo i znajdują się obecnie na 4 
miejscu za Szczecinem, Wrocła­
wiem i Olsztynem. W wypadku 
zwycięstwa nad Dolnym Śląskiem 
przesunęliby się o 2 miejsca 
wzwyż i zajęliby drugą pozycję 
za Szczecinem.

Orunia zobaczy 
dobrą pitką nożną
W najbliższą sobotę, 10 wrze­

śnia br. o godzinie 17 rozegrany 
zostanie na boisku sportowym w 
Orunii towarzyski mecz piłki noż­
nej po-mędzy rezerwą ligowej dru 
żyny „Budowlani - Lechia" — a 
„Spójnią” — Gdańsk. Organizato­
rzy imprezy postanowili całkowi­
ty .dochód przeznaczyć na odbu­
dowę Warszawy.

II.

Skład gospodarzy ustalony zo­
stał przez kapitana sportowego 
GOZPN ob. Hanusiaka następują­
co: Bramkarz — Tomaszewski — 
(Union), obrona — Kusz (Lechia), 
Klimczak (Union), rezerwa Lenc 
(Lechia), pomoc — Kokot I (Lech.), 
Korinth (Kolejarz), Grabowski — 
(Kolejarz), atak: — Kokot II (Łe­
chta), Duraj (Kolejarz), Gronowski 
(Lechia), Maj (MIR) i Kobylański 
(Kolejarz).

Panuje na ogół przekonanie, że 
Wybrzeże, mimo silnego składu 
przeciwnika, winno mecz rozstrzy-

Powieść rysunkowa p t.
»Asfrobolid wystartował« 
kończy się już Jutro

Pojutrze rozpoczynamy druk 
dalszej serii przygód 
sympatycznego starszego pana 

AGAPITA KRUPKi 
w powieści rysunkowej pt.

»Zaginiony ląu«

Przydział fortepianu
Przed kilku miesiącami wnios­

łem podanie o przydział fortepia­
nu. Urzędnik, który przyjmował 
podanie popatrzył na mnie przy 
chylnie.

— Pan muzykalny? ...
— Nie, ale widzi pan moja cór­

ka grywa...
— Aha, córka grywa... niech 

pan przyjdzie za tydzień.
Przyszedłem za tydzień. Przy­

jął mnie bardzo uprzejmie.
— Córeczka grywa, a czy nie 

mógłbym przejrzeć repertuaru... 
Może pan do podania dołączy 
spis rzeczy, które córeczka zwy-

A to świetnie...

kle grywa i w jakich godzinach 
Dołączył

\ Alkohol zmniejsza odporność 
ciała, zakłóca równowagę psychi­
czną, poniża wcwłość społeczną 
jednostek, zwiększa przestępczość.

W niedzielę start
Ligi Bokserskiej

X

Na 6 drużyn znajdujących się 
w I Lidze Bokserskiej, okręg gdań 
ski reprezentowany jest przez 2 
zespoły — „Kolejarz (dawniej Ge- 
dania) — drużynowy mistrz Pol­
ski oraz „Gwardię". Ta ostatnia 
inauguruje sezon bokserski spot­
kaniem o mistrzostwo Ligi ze 
„Związkowcem" (dawniej Zjedno­
czenie) z Bydgoszczy. Mecz roze­
grany zostanie na terenie przeciw 
nika.

Spotkanie powyższe ma duże 
znaczenie, gdyż od udanego star­
tu często uzależnione są losy w 

ldalszych meczach. Faworytem test

ósemka Wybrzeża, która posiada 
drużynę wyrównaną, naszpilkowa- 
ną ponadto mistrzem Polski Ant- 
kiewiczem, dwoma wicemistrzami 
(MikołajczewskI i Kwiatkowski) — 
oraz mistrzem Polski juniorów — 
Flisikowskim.

Jak doszły nas slurhv „Związ­
kowiec" do niedzielnej batalii sta­
je w składzie bardzo „płynnym". 
Po wyeliminowaniu Leczkowskie- 
go, Sowińskiego i Wiklińskiego, 
ósemka bydgoska nie może wró­
cić do tego poziomu, jaki repre­
zentowała w 1947 roku.

ączyłeni spis repertuaru. Wte 
dy urzędnik rozpromienił się.

— I długo tak, córeczka pań­
ska potrafi grywać?

— Dzień I noc...
— Wspaniale... Może pan kiedyś 

przyjdzie do biura z córeczką fu 
w świetlicy mamy fortepian, niech 
nam córeczka co; 7 a, ■< 
my to do aktów... Aie, ale— czy 
pańska córeczka — również l śpie­
wa?...

— Tak śpiewa

Przyszedłem po tygodniu. Urzęd 
nik przyjął nas bardzo czule. Ka­
zał córeczce zagiać, potem śn.e- 
wała.. Był rozpromieniony. Dał 
nam natychmiast przydział na for­
tepian...

Byłem wprost zdumiony. Nie 
mogłem zrozumieć tej uprzejmo­
ści. Wreszcie zdobyłem się na 
odwagę i zapytałem urzędnika.

— Proszę pana, czemu mam 
przypisać to tak łaskawe załat­
wienie mej prośby?

— Acli to drobiazg — powie­
dział z uśmiechem urzędnik. — 
Widzi pan, pan mieszka przy ulicy 
Świętojańskiej, w tym samym do­
mu, w którym mieszku nasz dawny 
sąsiad z Chylonii. Jego pies przez 
trzy lata wył dniami j nocami i 
nie mogliśmy zmrużyć oka. Teraz 
pańska córeczka będzie śpiewała 
i — będzie miał za swoje. Właś 
nie na pańskim podaniu zauważy­
łem adres tego hycla... Ileśmy się 
na przeklinali... o

Zemsta jest rozkoszą bogów.
(Grot).

Szkolą sią
kulturalno-

pracownicy
oświatowi

W Wojewódzkiej Szkole Związ­
ków Zaw. w Gdańsku odbywa się 
w chwili obecnej pierwszy po 
przerwie wakacyjnej kurs dla kie 
równików świetlic. Na kurs u- 
częszcza 7( słuchaczy (w tej licz­
bie 23 kobiety), wydelegoivanvch 
przez zakłady pracy z terenu wo­
jewództw gdańskiego, olsztyńs­
kiego i pomorskiego.

Zadaniem kursu jest przygoto­
wanie fachowych j dobrz. wysz­
kolonych kierowników 'świetlic, 

którzy by mogli samodzielnie pro 
wadzić powierzone im placówki 
kulturalno - oświatowe przy za­
kładach pracy. Nauka jest roz­
łożona na przeciąg miesiąca. W 
tym czasie kursanci zaznajomią 
się z nauką o Polsce współczes­
nej, zdobędą wiadomości o Zwią 
zku Radzieckim, zaznajomią się z 
rozwojem kultury i oświaty w 
Polsce i ZSRR, z organizacją pra­
cy świetlicowej, czytelnictwem

itp. Oprócz wykładów program 
przewiduje zajęcia praktyczne — 
prowadzenie zajęć w świetlicy, 
wygłaszanie pogadanek, odczytów 
prowadzenie chóru, zbiorowego 
czytania. Dla uzupełnienia zdoby­
tych w szkole wiadomości słucha­
cze odbywają wycieczki krajoz­
nawcze, zwiedzają większe zakła­
dy pracy, zabytki Starego Gdań­
ska i porty, uczęszczają na przed 
stawienia teatralne i koncerty.

Wykładowcami na kursie są do­
świadczeni pedagodzy oraz dzia­
łacze społeczni i związkowi,

Po zakończeniu kursu absolwen­
ci otrzymają świadectwa i zosta­
ną skierowani do przydzielonych 
im miejsc pracy Staranne przy­
gotowanie kursantów i doświadczę 
nie, jakie zdobyK już w poprzed­
niej pracy, daje rękojmię, że -wie 
tlice pod ich kierownictwem będą 
ośrodkami prawdziwej kultury.

(w)

MAGDALENA SAMOZWANIEC

pani 
mieszka sam a ?

21)

Tu

Poza tym jest to wspaniała gimna­
styka i dziwię się, że wszystkie tygodniki 
kobiece nie propagują ogrodnictwa zamiast 
zanudzać czytelniczki opisami ćwiczeń gim­
nastycznych, na które żadna dzisiejsza, pra­
cująca kobieta nie ma czasuA,,Gimnastyku­
jemy się z uśmiechem na ustach“ — robimy 
skłony i przysiady a potem nagle patrzymy, 
a tu rzodkiewka wyrasta z naszej gimnasty 
ki, tam groszek zielony, lub pachnący. — 1 
znów kalafiorek, buraczki... Kupa radości i... 
własnych jarzynek. —Poza tym panno Edy­
to, jak kokieteryjnie może się ubrać młoda 
ogrodniczka. Kup sobie pani w PDT (pani 
oędzie pewnie z angielska wymawiać, to PI- 
DI-TI) roześmiała się — ...jakiś uroczy kre- 
tonik, każe pani sobie z niego uszyć tak zwa­
ną „chłopkę“, weźmie pani na głowę duży, 
słomiany plażowy kapelusz i... mucha nie 
siądzie — conajwyżej pszczółka. — Do tej 
sylwetki czarownej ogrodniczki, weźmie pa­
ni do rączki dużą zieloną konewkę, która 
może tylko ozdobić młodą dziewczynę. —

Każdy facet zobaczywszy wówczas panią w 
tej formie zwróci na nią uwagę i .. kto wie 
nawet, &y się w pani nie zakocha?

— Doprawdy! — Tak pan sądzi?
— Bezwarunkowo. Mężczyźni pasjami 

lubią widzieć kobiety nrzy dodatkowej pra­
cy. Przy haftowaniu sefwetek, robieniu swe­
trów na drutach, przy uprawianiu własnego 
ogródka... Myślą sobie wówczas tak: Jest tak 
pracowita i tyle sobie wynajduje dodatko­
wych zajęć, że gdzież ona będzie miała czas 
na zdradzanie męża...

— Skoro pan tak mówi, to coś w tym mu­
si być — zastanowiła się Edyta. — Przecież 
pan, jako mężczyzna musi najlepiej wiedzieć 
co oni lubią w kobiecie...

W tym momencie Xenia miała ochotę ją 
uściskać. — Wciąż jeszcze nie domyślała się, 
nawet jej to przez myśl nie przeszło, że ma 
do czynienia z kobietą. — Czuła, że dziew­
czę zadurzyło się w niej bez reszty. Wie­
działa że, miłość jest ślepa — ale żeby aż do 
tego stopnia.... Bo co do karakułowej ma­
my, to miewała nieraz pewne obawy. Przy­
glądała jej się czasem tak jakoś podejrzli­
wie, wyrażała zdziwienie, że jej lokator tako, 
zadziwiająco wzorowo się prowadzi. — „Nie,§ 
jak młody mężczyzna...“ Że, nie pije, nie u-" 
rządza „rozróbęk“ i nie ściąga do domu ża-^

dnych panienek. — Raz nawet słyszała jak 
w przedpokoju, odprowadzając jakąś swoją 
znajomą ; rozmawiała na jej temat w ten 
sposób:

— „Owszem, miły, przyzwoity chłopa­
czek, doskonale wychowany i nie mamy z 
nim żadnego kłopotu, tylko jakiś dziwnie 
nie męski. Czasem robi wrażenie, jak gdyby 
był przebraną niewiastą.. I chociaż smukły 
i wysoki, ale budowę ma niebardzo męską, 
wąski w ramionach. Ja. to proszę pani dro­
giej, lubię ażeby mężczyzna był mężczyzną, 
żeby był barczysty, silny, muskularny... Po­
za tym, proszę ja pani — tu przyciszyła głos. 
— On wcale me obrasta... Słowo pani daję. 
Nieraz przecież spotykamy go rano, jak idzie 
w piżamie z ręcznikiem do łazienki i na twa­
rzy — ani dudu, ani cienia zarostu. — Być 
może dlatego, że jeszcze taki młodziutki.. 
Ale w .każdym razie, to mnie trochę niepokoi. 
Wówczas słysząc to, Xenia postanowiła wraz 
ze swoją, można rzec, pupilką, zabrać się do 
ćwiczeń fizycznych. — Na ich wspólnej dział­
ce, wykonywała więc wszystkie grubsze ro­
boty, kopała, nawoziła ziemię, robiła grząd­
ki, a wszystko po to, ażeby „zmężnieć“ i na­
brać muskułów.

Obie z lej pracy na świeżym powietrzu 
zaczcjły wyglądać wspaniale. Xeni twarz nie

używająca obecnie żadnej szminki, opalona 
była na złoty brąz, Edyta też dostała natu­
ralnych kolorków. Mama była zachwycona:

— „Jak to „dziecko“ pod pana wpływem 
poprawiło się! — Co to znaczy silne ramię, 
które umie kobietę pchnąć na właściwe tory. 
Moja rodzina pochodzi ze wsi, oczywiście nie 
z takiej wsi, jak to się teraz propaguje, ale 
ze dworu i ona tę ziemię ma we krwi. Dziad­
kowie się w niej odezwał;, proszę pana“'. — 
Natomiast jej praca biurowa, przygnębiała 
kochającą matkę.

— Żeby panienka tak wychowana i tak 
wykształcona, musiała sama zarabiać na ży­
cie... wzdychała. — To jest naprawdę okro­
pne... .Szczególniej z jej zdrowiem.

A tymczasem „dziecku“ praca i umysłowa 
i fizyczna robiła świetnie. Znikły jej spod 
oczu liliowe podkówki, przybyło jej na wa­
dze, bo nabrała lepszego apetytu, „przepa­
stne“ czarne oczy rzucały teraz wesołe iskier­
ki. Xenia niesłychanie była dumna z tej prze­
miany. — To moja zasługa — myślała z przy­
jemnością, spoglądając, na Edytę. — Ze sta­
roświecko wychowanej niedołęgi zrobiłam 
już nieomal człowieka. Tak jak teraz wyglą­
da, to może naprawdę znaleźć jakiegoś nie­
wiele wymagającego mężczyznę, który się 
z nią ożeni.., ^Ciąg dalszy jutro)
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